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K r a k ś w i a l .  M ik o ła js k a  4  (M a ły  R v n e k j  
poleca fatra 1 boa
po eonach umiarkowanych.

P raco w n ia  w yrobów  k u śn ie rsk ich  obok sk ład u

P rze łom  raekononresŁiej 
po lityce  ang ie lsk ie j

K raków , 18 listopada.
G dy znakom ity ekonom ista angielski Adatn 

SUit.h w połowie X V III w ieku głosił sw oją  teo- 
rją o w ołnj rn Imndlu, oświ idrz.ył w p rz /s tep ie  
b( m adzie jnego  pesym izm u, że nie m a nadziei, 
ażeby w olny handel został k iedykolw iek zapro­
w adzony w  Anglji. P rędzej pow stanie idealne 
pań itwo „U topja" lub „O eeana", niżby m iano 
wolnemu bandiu otw orzyć w ro ta  w A nglji. W 
sto  i'at później w olny handel w brew  te j prze­
pow iedni święcił trium fy  w  A nglji. Zwryeięża na 
ca łe j linji słynna. A nti-Com -Law -League, p ad a­
ją w r. 184fc> ustaw y  zbozowe, złagodzono zna­
cznie w  r. 1849 przepisy a k tu  raw igaey juego , 
a  re sz ty  dokonały  rozm aite zarządzenia  Glad- 
s to n e‘a. Zniknęły w krótce resztki system u ecł 
oełironnycb i A nglja s ta ła  się klasycznym  k r a ­
jem wolnego bandiu  .Ągglioy uporali się z, do ­
k try n a  ceł ochronnych pod na po rem konieczno­
ści życiow ych.

T eraz prem jer angielsk i B aldw in ogłosił nag le  
pow rót do system u ceł ochronnych w  sw ojem  
expost w jg łoszonem  przed kilku  dniam i w 
Izbie gmin. N a posiedzenie fco przybyli w szyscy 
członkow ie parlam entu , tak  iż brakło  d la  w id u  
m iejsca i trzeba  było d la  nich oddać trybuny  
do ru2]>orzą<izcma. B aldw m  zajKtwiedział roz­
w iązanie parlam entu  w d n ir  IG hm. i rozpisanie 
w yborów  na  dzień l(i grudnia br. Przeciw ko 
rozw iązaniu parlam entu  nik t nic podniósł p ro ­
te s tu , jedynie przeciw ko zbyt pośpiesznem u 
roznisaniu  w yborów  zapro testow ał A sąuith .

Jeże li zw ażym y, że obecny  parlam en t wy - 
sz -d ł z w yborów  w dniu 15 lis topada ubiegłego 
roku. to  oczyw iście rozw iązanie jego  nastąp iło  
z im  w cześnie. Ale prem jer B alJw in  nie ma 
czasu  na  żadne czekanie  w obec coraz groźniej­
szego bezrobocia, k tó re  je s t k lęską  zarów no 
społeczną, ja k  państw ow ą. To bezrobocie, k tó ­
re płoszyło sen z pow iek poprzedniego prem jera  
L loyd G eorgea, nie daje S[hjko]u również Bald- 
winowi. Ja k o  zim ny rachm istrz, jak o  człowiek 
in te resu , rn tjacy  odczucie d la  ;*‘trżeli, a  hm* 
m ający  żadnego resp ek tu  d la  d o k try n y , Bald- 
■win nie idzie śladam i Lloyd G eorgea i nie p rz y ­
p isu je całej w .ny z pow odu przesilenia w prze. 
m ysie angielskim  ani F ran c ji an i Bełeji, k toro 
za ję ły  zagłębię R n lir d la zabezpieczenia swoich 
p re ten sy j do Niemiec. W swojem expo.se Baldr 
w in w praw dzie nie szczędzi zarzutów  aljantom . 
nie w ym ienia jednakże nazw isk. W idząc, że 
w alka  z F ran c ją  B d g ją  zaprow adziłaby  go 
tam , dokąd  doszedł Lloyd G eorge, a nie zm niej­
szy łaby  bezrobocia, obecny prem jer ucieka się 
do ceł ochronnych. Poniew aż n if ty lk o  Niem ­
cy ze sw oją całkow icie bezw artościow ą w alu­
tą , ale ja k ż e  F ran c ja  i B elgja z w alu tam i znacz­
nie słabszem . od fun ta-sz to rlinguw  czynią prze­
m ysłowcom  angielskim  konkurencję  zabójczą 
na teren ie  angielskim , w ięc należy przem ysłow i 
angielskiem u dać drogę za pom ocą ceł ochron­
nych  przed  obcą inw azją.

BaJdwin rozw iązując pod hasłem  ceł ochron­

ny oh obecny parlam ent po jeduoroeznem  zale­
dw ie istn ieniu  jego, mial do tego form alne u- 
I raw nienie pod postacią  ośw iadczenia sw ojego 
bezpośredniego jioprzednika B onara L aw a, że 
obecny parlam ent nie m a żadnego m an d atu  clo 
uchw alenia zm ian w obow iązującym  system ie 
fiskalnym . Rzeczywistymi powodem  rozw iązania 
parlam entu  w tej w łaśnie chwili b y ł przedef 
w szystk iem  wzgląd na  usposobienie w ybor­
ców.

A nglicy  sądzili, że po w ojnie św iatow ej, gdy  
groźna i>otęga niem iecka została  złam ana, oni 
zapanu ją  niepodzielnie n a  konty nencie eu rope j­
skim. S tanęła  teinu n a  przeszkodzie F ran c ja , z 
k tó rą  idzie B elgja, a  w  ostatn ich  eza-saeh tak że  
W łochy zaczęły' silnie podkreślać sw oje m ocar­
stw ow e stanow isko. L loyd George, k tó ry  upar 
cie dąży ł do upokorzenia  Francy i, zb an k ru to ­
w ał całkow icie n a  lym  „husinefde". k tó rego  n a ­
stępnie  w yrzekł się Bouar L aw , a za nim Bald- 
win. Ogół angielski, n ie badając  głębiej sp ra ­
wy. odczuwa to jako  k lęskę  rządu i zarzuca mu 
brak in icjatyw y. W alka  z uprzedzeniam i ogółu 
jest. beznadziejna. Więc Uv. B ak b .in  zrezygno­
w ał z niej, a opiuję publiczną postanow ił z je­
dnać sobie w ielce popularnem  hasłem  w alki z 
bezrobociem. A poniew aż bezrobocie je s t w y­
pływ em  przesilenia w  przem yśle.’ zaś przesilę 
nie w ypływ em  obcej konkurencji, w spom aga­
nej w olnością handlu , więc należy pow rócić do 
ceł ochronnych. A więc p latform a •wyborcza rzą 
dzącego s tronn ic tw a  konserw ai ywnogo brzmi: 
„W alka  z bezrobociem! P ow ró t do ceł ochron­
n y c h !“ Oczywiście hasła  w yborcze im bardziej 
są  c fik to w n c , tern m niej znoszą badania . W ięc 
należy  to  badanie jak  najbardziej skrócić  i jak  
najw cześniej p rzystąp ić  do w yborów , '/.rozumiał 
to Baldwin i rozpisał w ybory  n a  dzień 16 go 
g ru d n ia  br.

P rzed  la ty  20 s ta ry  C ham berlain padł w w al­
ce o c ła  ochronne. Czyżby to  m iało być ziym 
prognostykiem  d la Baldw m a? Nie sądzim y. S to ­
sunki zm ieniły się g runtow nie. R obotnik a n ­
gielski za nadzieję p racy  i zarobku będzie g lo ­
sow ał za cłami ochronnem u chociaż „ la b o u r  
P a r ty “ m a co do nich w ielkie i uzasadnione 
w ątpliw ości, obaw iając się, że po uchw aleniu 
cel ochronnych rozw iną się rrusty , k arte le  i 
zw iązki przem ysłow ców  celem zupełnego pod­
bicia pud sw oje panow anie m as robotniczych. 
Obawom tym  daje  w yraz „D aily  H era ld" grożąc, 
ze sw'cj strony , że jeżeli pod hasłem  zw alczania 
bezrobocia m a być przem ycony zam iar oddania 
robotników  w  ręce pracodaw ców , to  w  tak im  
razw  rorm 'ntuy z e ‘sw ojej s tro n y  w ysuną hasło 
socjalizacji przem ysłu. B aldw in, k tóry  nie je s t 
dek trynerem  i k tó rem u  nic nie zależy n a  czy­
stości d o k try n y  o cłach ochronnych, w ostatn ich  
mowrach swoich uspokoił te  obaw y robotników . 
Czy skutecznie, zoliaczym y.

W krótce rozpocznie sic w  całej pełni ag itac ja  
w yborcza w A nglji. Będzie to  w ysoce zajm ująca 
w alka, k tó ra  na d ługie la ta  rozstrzygnie  o ku r 
sie polityki, angielskiej.

Huta} tw orzą silną grupę socjaliści, a  reprezen­
tow ani są także  przez osobny klub C hadecy, 
k rórzy  nie zaw sze cieszą się z rządów  obecnej 
w ięk szo ść  i d a ją  tem u wyraz, w  R adzie. A więc 
w iirdużnyeli orgamaich sw ojej p rasy  zapowial- 
d a ją  endecy  rozwiązanie w  krótkiej drodze 
krak. Rady miejskiej, jako  funkcjonu jącej „nie­
legalnie" gdyż m an d a ty  jej członków  już daw­
no wig-atsły. W ymienialno już  naw et komitsarza 
r/apl owego, k tó rym  ma być ieden z w yższych 
urzędników  miiiŁstaistwa stpraw. w ew nętrznych.

W ierzym j żm tak ie  przeprow adzenie sp raw y  
byłoby  (dla crudiccjl n.ajb.ard: iej txyżądane. A toli 
na je j nilesziczęśoiie gm ina in. K rak o w a ma za.- 
strzeżony sam orząd, opańty nat praw om ocnych 
ustaw ach  A m  .m agistrat, ani R ad a  m iejska, an i 
p rezyajum  m iasta , n ie  są urzędam i państw ow e­
mu To sią ciała i cziyuiiuki autonomiczne, a  ma- 
gfebrflit je s t w praw dzie urzędem . lecz podlega 
ta irtte in  czynnikom . T.utaj więc ingerencja  rz ą ­
du jest, zgoła inna, niż w' w 'powództwie, policji 
państw ow ej, lub pi* kura to rji.

I ta k  co do rzekom ej nielegalności funkcjo ­
nowania; R ady nuo.jiskicg, to  wedle u staw y  rz-Prz 
rna się w prost przeciwnie. M ianowicie ustaw a 
pshslwiim ri. z 80 czerw ca 1922 r. (l)z. U. R . P. 
Nr. 28) w ypow iada się w tej siprawie w a rt. 1 
W sposób uaistępu jący:
"•^Sejmiki i Wy działy powiatowo, Rady miej 

skie i magistraty, oraz R ady gm inne i zarządy, 
graiiuid, k ló ry ch  okros wyis.miwy. w edług obo­
w iązujących do tychczas przepisów, już upłynni 
lub upływa, winny sprawować swoje czynności 
do czasu objęcia Urzędowania przez nowe o r­
gany , w ybrano w  ich miejsce na zasadne n o­
wych ordynacyj wyborczych, jak ie  uchwali 
.Sejm ustaw odaw czy".

Oczywiście więcg skoro Sejm  u-snawodawczy 
tych now ych ordynacy j do tąd  w formie ustawy

nie nchw.alil, to  R ad y  m iejskie m ają  n iety lko  
praw o, lecz olrnwiązek funkcjonow ać nadal.

N ezaaeżnio od  tego, rzad o.,zj wiście m a i.ra- 
wo rozwuizac Tladę m iejską, a le  proceder ten 
i jego  następstw u  przew idziane są znowu av 
sta tucie  nu K rakow a, k tó ry  w § 53 postun.awiai 
żo w razie rozwiązania, przez v ladzę rzaplową 
R ady miejskiej-, mu.ją na jdale j do G tygodn i roy- 
pisanie być now e w ybory  w szystk ich  członków  
R ad } . a  do  wylewów now ej Raid\ m iejskiej pre­
zydent i wicopłezyuencf pozostają na swoich  
urzędach, zalatAciając bieżące sp raw y  gm iny i 
w y k o n u j, p raw a. Radzie m ie j kin j  p rzy  w ybo- 
racli przydluigujące.

Na,rzucę,nio więc m iastu kom isarza rządow e­
go z poza prezydjusn K rakow a, by łoby  pospo- 
lip-m naruszeniem  i f  tn.wy.

Rzcc,/,]Xi4pijiita‘! o trzy m ała  rackom o ,.z wia- 
rogoilnego źródła’* dogodną oczj'w'iścic d ła  sie­
bie inform ację, jakoby ..z pow odu licznych za­
rzutów  w spraw ie gospodark i m iejskiej w K ra ­
kowie. wojew ćidztwo w wstąpiło już z wnioskiem 
do W ydziału  .'samorządowego we I.woiwio o 
jirzcprow adiau-o g run tow nej lu stracji. Z arzuty  
złej gn-pudadki .są tak  ugrun tow ane, że rozw ią­
zanie R ady  m iejskiej uw ażać n .deży za pewmó*.

Za.'vi>cwne“ już te  zarzu iy  uw aża o rgan  en ­
decki. zanim  W ydział S am orządew y przcjiro- 
wadzil lu strac ję  i zanim  zdał z te j lustrac ji 
spraw ę. Ramom endekom  spieszy się nardzo z 
ak c ją  san acy jn ą  K rakow a i  w tym  pospiechu 
nie liczą się an i z logiką, ani z uistaiwalnń. k tó re  
dokąd za,-wszo oliwwiązywały- rząd  i obow iązy­
wać m uszą ta k  d ługo, ja k  d ługo  Rzeczpotsjuołiita 
będzie państw em  praw orządneni. Olmcnie je­
szcze tego ty tu tu  p n is tw u  się nie zrzekło, acz­
kolw iek rząilzi nią w iększość pra.wicown.

dzieży i bez środków do życia. W ypadki krakow­
skie miały podlozn głębsze, niż to twierdzi prawi­
ca. Kończąc zaznacza mówca-, że gdy podczas woj 
ny nawet dzieci burżua :ji walczą w szeregach ra­
zem z robotnikami, to dziś w innej chwili, groźnej 
dla paustwa, powinny klasy posiadające ponieść 
ofiary,

DALSZE MOWY.
Poseł Michalak (N. P R.) podnosi, że powołanie 

do wojska 18 roczników Hylo nielegalne, gdyż tym 
czasowa ustawa wojskowa nie została uzgodniona 
z konstytucją. Czynniki rządowe i stronnictwa, po­
pierające rząd, są odpowiedzialne za to, co się sta­
ło. Mówca oświadcza, że N. P. R. me godząc się 
na fo-mę rezolucji pos. Żuławskiego, godzi się na 
jej treść i będzie za nią glosować.

Pos. Bittner wystąpił przeciwko P, P. S., mimo 
to jednak/.o stwierdził, że jeżeli robotnicy dali się 
wyprowadzić z równowagi, to przyczyną była nę­
dza.

Pos. Putek (Wyzwolenie) omawia wypadki kra­
kowskie i oświadcza, żc obowiązkiem Sejmu jest 
usialcniC </Efj m«V i o d z i aR*oś ći czynników .zadu. — 
Mówca osiro atakuje rząd i przypisuje mu winę 
spowodowania wydarzeń z dnia 6 listopada. Sto­
sunki, jakie wytworzyły się w Krakowie-, są gor 
sze niż były kiedykolwiek za czasów austrjackich. 
Rząd powinien odnieść z togo nankę, żc nie wol­
no uzbrojonej części ludnośd jmsyJać prze. iw re­
szcie'ludzi. Jeszcze jedną słusz ną naukę mamy z 
tyen wypadków. Dzięki temu, że poshiwic bo­
browski i Marek zajęli lak obywatelskie stanowi­
sko, wasi ludzie mają uratowane mienie i życie. 
To jest dla nas nauką, ze ile razy znajdziecie się 
w ciężkitj sytuacji, należy się namyśleć, czy bro­
nić, czy zostawić rzeczy własnemu biegowi.

Po przt mówieniu pos. ks. Lutosławskiego (Z. L.
Cala oskapatla  endeków n a  K raków  jc^t więc N.j w obronie rząuu wpiynąl wniosek o zamkuuy 

ohąawem juj niezdrow ych apety tów .

N l e z M  BpZiyńł U B u ^ i
Kraków, 18 lis*t>pal^a.. 

Aliicłiśmy juz spowidmość' ]>rzedstaw ić szczawę 
clięyi narotiow ej denv>kracji opanow ania Kra- 
kfxwai z pow odu w yjwrfków w dniu G bm. Ma 
się to  stśuj dlai sajiaa-.ji lego m iasta , rzekom o 
z.dt u to rafcttw anego  d o  szpiku kości. Ludność 
K rakow a hołduje rew olucyjnym  zachciankom  i 
godzą w  a u to ry te t p;uisbw owośor pokakiej. k tó ­
rej obronę tak  griuttuw nic zainanifetdow ali en 
de« y  w grudniu  zoszlego rokiti, gdy w ybranego 
prozydeuta  lizocz)jfKnsiK>litej bezcześcili w w y­
rafinow any sposób, aż  wreszcie nastro jam i svtro- 
'jestti natchnęli El. N iew iadoinskiego do zam or­
dow ania ś. ą>. NmuiowLcza.. I

R ząd, co m ógł, to  już, -/.robił d la  „sainaeii’* 
K rak,ova. 1’oiisuw al naczelników  wkul/, bezpie­
czeństwa. puliiu-znogo, zam ianow ał w ich miej­
sce innylc.h, k tó rzy  m ają ebeemio wolne [Kile do 
popi-.ów TbrSS. p rz j chodzi kolej n a  R adę m ia­
s ta  K rakow a, k tó ra  je s t so lą  w oku endecji, bo

„HLAmpr m i n
(Dokończenie)

Pom iędzy nagrodzonym i znajdow ał sif^M nr- 
icin Oiraczowięz- ..dziadek11. ]U7.y kościele Ma- 
rjaickhn „p rzy iu łck  mający**. Nie jest on z tycłi 
dziadków  —  m ówił Przybals-ki —  „profesjoni- 
s tó w  tułaczów , co całe życie się w łócząc i ja ł­
m użny  żebrząc, nic dlai s|xdc|C7,tiośei nie czynią... 
a le  z k lasy  ty ch  poczciwych em erytów  w tow a­
rzystw ie  iudzkiem , k tó rzy  przepędznvszy wiek 
ftwój do  la t  zgrzybialycłi nat p racach cłiwa- 
lem ivch i1 pożytecznych... m ają praw o żywić 
się kosztem  p u b l ic z n o ś c i .O r a e z o w ie z  by t 
pasanionikicm  ..zaszczyconym  rniejstwem icra- 
kowskiom** —  oie chcąc na  starość próżnoiwaić 
posługu je  koścrołuwid..)

Marcin O raccw icz? Ależ to  imię znane, można 
nawet. [Kiwięcrzteć l.isroiyczne. W szak  na  szyi 
Rondla B ram y Floirjańskmj um ieszczono w  n a ­
szych c io sach  tab licę  z napisem : „Dula 22-go 
czerwicą 17G8 roku Marcin Oraeewicz, mieszozat- 
a iń  r pacam oiiik krakow ski, s trzałem  z m urów  
tmiasu. zabił pu łkow nika rosyjskiego, sku tk iem  
y ^ g o  Ro^ja-me dnia tego  od m iasta odstąpili.1*. 
W ezak ldedy synai jego  zapisano w  p o cze t mie­
szczan  laiatoowsk.i b, dodano przytem , że by ł 
■wseia „pasannonika M archia Ora.cewicza —  pa^ 
«sjK>t.y“ W szak o lym  O racew iczu napisał d r  A. 
Cfemito osobną broszurę (I tom ik B ibijo teki 
teak o w sk ie j). Ib o g ra f n ie  wie kiedy O racew iez

luuarł ii- przyąm.śzz z:,, że koło r  17S0, bo w r. 
1787 niem a go już w ym ienionego w  spisie m a j­
strów  pasam oniczych. T ak  jest, nie było go w 
spb ic , 1k> był już w ów czas dziadkiem  przy ko­
ściele. Zapom nieli o nim  bPAcia-mieszezanie, do- 
pioro przypom niał g o  im Zw iązek F ilantropów . 
W spraw ozdaniu „Gaz. W ansziw sk iej" czy ta ­
m y: Rozrzewnił w szystkich  starzec  sędziw y,
m ieszczanin krakow ski, siwą. b rodą po pas opa­
dającą , wtspaiikftte' w ycłirażenie wc-teiaoa zadłu­
żonego w społecznośeii, który, pób 1 m ógł praco 
w ał w rzciniioslc, dziś przeszło la t  80 m ająey, 
nic chce jed n ak  być nieużytecznym  i kościełnoj 
usługi w parafj; p ilnu je)^  W łaściwie więc nie 
byl to  dziadek , ale kościelny.

Zakończeniem  trzeciej uroczystośi i Związku 
było  ośw iadczenie O raczew skiego, że kasa 
przeznacza n ad to  12 czerw zło tych n a  hono­
ru rjurn patronow i, k tó ry  podejm ie się praw nej 
obrony  sic-rot, pozbaiwiiunycii lno/aursci „w indy- 
kowainiai m ajątków  w łasnych z rą k  ta kornych 
uzurpatorów  i przez to  są  w niem ożności sposo­
bienia się do uży tecznego  w społeczności ży ­
cia bądź w  rolnictw ie, bądź w rzem iosłoch, 
bądź w handlu**.

J a k  widzim y, Zw iązek filan tropów  nie po­
przestaw ał na. nagrodach  cnoty, i p racy , ale s ta ­
ra ł  się i  n a  rnnycii polach nieść usługi spo łe­
czeństw u —  dnait o siero ty , p rzyczyniał się do 
zdrow otności m iasta, G dyby się  rozw inął, g d y ­
by za  jego  jazy k ład em  pow sta ły  podobne Zw ią­
zki w  innycn*ogniskach życia  społecznego, by ł­
by  krajow i poży tek , a- iernu chw ała. N iestety ,

Jaiki lab ą  je s t obecna w iększość rządowa w 
Sojmie, śwńuŁczy .wynik głosow ania n ad  rezo­
lucją  pos, Czaj G b  kie go ( ] ’. i ’. S.) odrzucającą 
ośw iaft z-fiiw luin. K .m iik a  w sę>raiv. ie w y n i ­
ków  kiwklewt-żcjch w etniu (> bm, i wz/»vć.jącą 
rząd do uicęgueuia. R ezo uc.ki t i k  radykalna , 
upa.ua, tvwękirzośeaą. zaledwie i'9  giw>vuvr, w cz.t-m 
by ły  g losy  posłów-min .strów Jeżeli
s ię  a waży, że ooraa giośniej aer/yw ają się wio- 
j-śoi o irńzbówsiośnUuah w klubk> „Piasta** i n io  
zdrfcyjbżwaiimin; stano\rtelcu stronnictw  p raw k o - 
wyeii, m  sa|m jircmjier niia wyM ueza sw ojego 
'lasłąpnciiiitt to  piwyjść lnnleży do pnwroiut.nia, 
że .-4K»tmy znow u w obec prze.ńleańa, giilkneto- 
wego, k tó re  unosi Aę nad  iśejiikem i Sonar,em

Przebieg piątkowego posiedzenia Sejinu, wedle 
I’. A. T. byl następujący:

Po złoiemu ślubowania przez nowych posłów 
Jan a  Sieoińskiego i Józefa Kujawskiego przystą­
piono do daKzcj dy-kusji nad oświaaczeniem mi­
nistra p Miernika. Marszałek oświadczył, że w 
„daLzym ciągu** ma glos p. M ank. Posłowie ze 
Związku lud.-nar. chodzą gromadnie z sali.

MOWA POS. MARKA.
Mówca daje pogląd na fakty, które poprzedziły 

wypadki krakowskie i zaznacza, że strajk  został 
rozpoczęty przez maszynistów kolojowj ch, którzy 
nie nałożą do P. P. 8- Strajk ogarnął następnie 
w.~zydkie orgauizaz’jc kolejowe i miał jaidłoże 
ekonomiczne.

Mówca wywodził, ze rząd mógł obsadzić pułka­
mi wojska węzły kolejowe i zabezpieczyć w ten 
sposób bil g życia gospodarczego. Rząd zaczął to 
erynie, ale później zszedł z tej drogi, a wtedy siłą 
rzeczy strajk  nabrał zabarwienia poliryeznego. Za­
ostrzyło sylnację rozjiorządzenio jen. Gzikla, po- 
W łu jąę l do wojska kolejarzy z’ roczników 1883 
do 1901, a jcdnoi ześnio ogłoszono sądy doraźne, 
f polała się wtedy niewinna krew bratobójczej 
walki. Klasa robotnicza okazała wiele, zrozumie­

jcie wKmy, rząd y  O raczew skiego w .Mcadcmji 
sp o tk a ły  .się z gw ałtow ną opozycją, na k tó re j 
eżdle s ta ł Jain 8niadoeki. R ek to ra t po O raczew- 
,-dćiiin ob ją ł ks. Jó zef Tom asz Szabel, kanonik, 
kateairaih,} ipłocki., profesor w yroków  w iary, 
w ydaw ca kafeiidaizy  k rakow sk ich  ( .pulskk-h i 
radcieli**) odl r. 1701, au to r  „K o n ju n k ta ry  astro- 
łogieznoj generailncj z konstełlacji a- feryzinów** 
(17G7) i k ilku  łacińskich o racy j i dysscrtacy j 
(D e drligcntią; oratio , D issertatio  de n a tu ra  łu- 
miiinajrum etc.). Nowy rek to r, pomimo, że na Jer 
żal do Zw iązku FilanKoipow, nie p o sta ra ł się o 
u trzym anie  g o  przy życiu. Z O raczewskim  jx>- 
w stał, z O raczewskim  upwił.

1*0 cząsoi winiien tem u by ł sanu O raczewski 
przez niepraktyczni) urządzenie Związku Zo- 
nri. ust założyć Tow arzystw o, m ające sta ły ch  
członków , on, o ile widz.ia,iv de spraw ozdań, co 
ro k u  osobno zbierał akladni, a  raczej w zyw ał 
do ich skŁartauia n a  ręce Przy bylskiego. Nar 
iwanośdą trąc i „Obwśeszczenie** z r. 1788, w y­
znające „ze skrom noś dą*4, że jen/jeże niem a 
sku tków  nagród , że .jeszcze  próżniactw o, roz- 
pu.sile. i p ijaństw o raż^  oezy“ , alle „nie trzeb a  
rozpaczać o poprawie** —  a  więc „przypom ina 
się szczera chęć t ilautropów  p o n a w i a n i a  
obrządku i że Imć Pan P rzyby ł k i podejm ie się 
chętn ie  sk ła d k ę  odbierać**... A  więc szło o  p o ­
n a w i a n i e ,  a  nie o s ta łe  istnienie Związku. 
Czyż Oratezowsk. sądził, że dość będzie jeszcze 
k ilku  „obrządku w“ , a  ca ły  K rak ó w  od  rzeknie 
się próżniact wa, p ijaństw a, rozpusty , w szel­
kich sprosności i n ieczystości u a ła  i ducha?

cie dyskusji. Dyskusję przerwano.

GLOSOW ANIE.
Przystąpiono do glosowania nad rezolucją pos. 

Czapriskiego: „Sejm odrzuca oświadczeme nniti- 
stra spraw wewnętrznych biernika i wzywa rząd 
do ustąpienia**'.

nia dla lej tragedji. W uajwiększetr skupieniu du- trłosowaaio odbywało się imiennie. Przeciw re 
cha słuchano hołdu, złożonego ofiarom bratobój zolucii pos. Czapińskiego glosowało 195 posiow, 
czej wałki. 81 urowisko naszej part ji jest jasne '/a rezolucją 176. Rezolucję odrzucono 
Są fakty tii uorycznie stwierdzone, które świadczą rrzyoiąpiono do nagłości wniosku pos. Mora- 
o jej stanowisku względem armji, a faktów' tych czewskiego w ąirawic c. y< ia woiska w Borysławiu 
nie wstydzimy sięl W e wtorek rano paóły piArw- pricc.iw rolrouńkom i zabiera 2 robotników, 
sze strzały. Walki samej nie widziałem, ale o trzy -: Pos. Waler on prz^mawi ił przeciw meritum wido­
my walem w województwie ciągłe urzędowe w ia-*ku
domości z placu boju, wiadomości o trupach i ran- l ’o». Moraczewski podnosi, że pr ez 29 iat st.aj- 
r.yeh. Nic dziwnego, >.t skoro wojsko i puScja. za- ki boryMawskie odbywały się spokojnie i wojsko 
ezęły sirzeUć do wielotysięcznego tki.au, wytwa- ani poirnja ani razi. nie potrzebowały u/.yć broni 
rzyła się naprawdę atmosfera nienawiści, wytwo- przeciw robotnikom Mo w ca opisuje zajścia w bory 
rzyły się dwie strony walczące, i to jest już do- slawiu, podcLas ktorycłi r.abny został rob>tmk 
statcc.zncm wytłumaczeniem, dlaczego zófnierze . C> wibiki, człowiek, którego mówca uważa za ied- 
zostali załiici. Oliar, które padły po obc s .ranach, nego i n aj- z 1 a c 11 eł 11 i ej szych.
żal klasie robotniczej bardziej, niż jakiejkolwiek Nagłość wniosku po... M oractew-kicgo ourzu- 
pizegranćj ekonomicznej. Jakże można żądać roz- cono 17-1 glosami przeciw 144
wagi od ludności cywilnej, nagle znajdującej się Marssąiok zwraca uwagę, że na plenum 4zisipj- 
w ogniu, kiedy zabrakło jej nawet ludziom, któ- szego posiedzenia, jest 19 wniosków nagłych, któ­
rzy w spokoju nie mog’i się zorjentować w sytu? rycłi nagloś- musi hyc itmotywowaaia, a zapas do- 
cji. tycuezasowycli wniosków wynosi 19. To świadczy,

Mówca w dalszym ciągu czym rząd odpowie- żc wnioski nagłe stoją eię iluzoryczne 
dziatnym za wypadki krakowskie, przeciwstawiaj Następne pos i Mżenie we wtorek. Na porządku 
się tw icn.ztniu ministra spraw wewnętrznych j>. dziennym sprawy uiezałałwione na dzLsiejsrem 
Kicrnika, że agitaiorzy P. P. Ś. spowodowali te posiedzeniu, 
krwawe zajścia. Polemizując z po-. Strońskim, 
który zarzucił mu, iż byl głównym podburzają­
cym, ponieważ w województwie żądał ustąpienia 
j i .  Gałeckiego, wycofania wojska, cofnięcia mili­
taryzacji i .ądów doraźnych, sądzi, że tak jak  on, 
postąpiłby wówczas każdy człowiek uczciwy, zna­
jący swoją odpowiedzialność przed społeczeństwem 
.Każdy na mojem miejscu miałby obowiązek za­

żądać odwołania tej strzelaniny".
Wypadki krakowskie są w ścisłym związku z 

^konoiniczucni polożiniem kraju, ą 'po lityka  ekster 
miuac.yjna i n presj j może nietylko zaostrzyć po­
łożenie. ale doprowadzić do katastrofy Podaje się 
napiaw ę skarbu, jako jedyne zagadnienie do roz­
wiązania, ale potrzeba przedtem pójść z pomocą 
głoduj m nra-oin. Największy czas wziąć -się do 
wielkich zasobów, jakie istnieją w państwie. W 
k .aju  jest 6900 wagonów zboża, przeznaczonych 
na wywóz, są składy skór, a ludzie chodzą bez o-

Po» Lutosławski zaproponował, by do poiządku 
d z ien n e g o  następnego posiedzenia dodać sprawo­
zdanie komisji regulaminowej w sprawie wydania 
posłów, oskarżonych o zajścia w Krakowie (Kło­
sy na lewicy: Prowokacja! Inkwizytor!). Motywem 
tego wniosku jest, żc nie można otrzymać zeznań 
od tych posłów, co jest krzywdą dła wielu oskar 
żonych. Pos. Barlieki sprzeciwił się w sposób sta 
nowczy w niosko w i. Wniosek pos. Lutosławskiego 
pizyjeto.

Z SEJMOWEJ KOMISJI DLA SPRAW  
ZAGRANICZNYCH.

W  dalszym  c iągu  posiedzenia sejm ow ej ko­
misji spraw  zagran icznych  w  dniu 16 Lnu, yO 
w yjaśn ien iach  w icem inistra S eyay , zabiaratJ 
głoś posłow ie: R udnK ki, N owicki. P erl, D abskł, 
k tó rzy  staw iali szereg  zapy tań . W  odpow iedzi 
w icem inister S eyda  dem entow ał pogłoski,

T ę doryw czość stwierdzać można n a  spinach 
cz.łonkowr. Z 27 zapisanych w  r. 1 7S7 ubyło 6, 
a w śród nich obaj Sic.rake m s f ,  p rzyby ło  zaś 
9, a. między nim i Ju lja n  U rsyn N ?mde.ewit®e, g ło ­
śny  poseł L inow ski, hetm anow a Brtwiicka, sio­
s tra  S tan isław a A ugusta i słynna- z cnót- s ta ro ­
ścina L iw koro iiska-. J a k o  członek zap isany  
jcs*t i „K orpus garnizonu krakowskiego**. Z 
uiiowy F ija łkow skiego  dow iadajem y só;, że z-A 
p rzyk ładem  j. nerała W odziekiogo, szefa regi- 
m entu  „cało znakom ito corpurs officyerów * d o  
Związku pr/ą stąpiło .

W  trzecim  roku  Zw iązek licz-ył ty lk o  22 
członków'. PiayRyd ty lk o  jeden, a  w ięc ubyło 9. 
Zaprzysiężonej w .ary  Zw iązkowi dctrzym yw ali 
jedyn ie  profesoizą- \k ad c in ji. Śnrailockiego 
rnięd/sy idim nic było.

Je d e n  z. tych  profesorów  pragnął u trw alić  
b y t Zw iązku, zajńsu jąc mu w  ew yin testaunen- 
cśk kw otę nai owe czaisy w cale pow ażną. Był 
nim ks. Jo ze f liogucic-ki, k tó ry  w r. 1787 pod­
czas w izy ty  S tan isław a A ugusta  w7 A kadem ji 
wyglo-ół rzecz „O Husie i H ieronim ie z P rogi" . 
Wywola-ła o-na niosłychane oburzenie w-śród du- 
ciioiwfeństwa. ..K to  wie —  pisze uczony Józef 
M uczkow ski —  czy lloguciek i nie uległby iiyl 
losofwi lL;is*w..y g d y b y  nie w jjy w y  rek to ra  Ora- 
czew kiągp , a  nadcw szyslko  św iatło  dosto jne­
go diyecczji adm-iimstra-tora'* (prym asa Puiiia- 
t-ooysiki-ego). „O ddaję —  j/iisał R ogucicki w te- 
stamtancio — w zupełne praw o i w łasność... 
sześćse t czorw onycn złotych fiiantropijironiu u- 
sltauowieniu. Chcę um ierać z czulą w dzięczno­

ścią i z  prawdziw-cm uw ielliifi.iem  cnotliw ego 
i, głęlioko ośiwiWM-oncgo c-ziowiefct i  obywatei** 
TVV. Fol i xa O raczewski *go. kem ksarza eduka- 

icy jncgo . rzą-doy cał*gK> stanu  akadem ickiego,, 
a u to ra  teg o  ta k  pożytecznego  zw iązku. N~ ch 

j cząstka, m ego pracowitegoi, a  z ujmią m o k k  w ła­
snych  w ygód i naw ot n iek tó rych  rzoreLnycó 
po trzeb  dopcdniio-nego zblonku, przy łoży  się do 
uw iecznienia ta k  dobroczynnego iiskułow ibiik  
w  oj-ez\/.nie mojej, k tó re j zaw rze byłem  gr-rą- 

-eyaa m iłośnikiem , al n ad  k tó re j nieszczęśliwne 
! ścią i n iedolą  w serca  mojem tk liw ie ubo lew a­
łem**. O piekunką sw ego te stam en tu  'b ra ł Bo- 
gucicld  K om isję E dukacy jną . PTpras/.ał ją  
„przez wszystkie- najśw iętsze obow iązki", aby 

Kiow a g ą  i wzię.tością sw oją w narodzie diopiLuro 
|w a ła  jego  zapisów . ..aby m ają tek  mój — p i­
s a ł  —  n a  kt-my trzydzieści la t  krw aw ym  robi 
łem  potem , n a  lup  sępów , obco dobro szarp ią­

c y c h  i cudzą p racą  żyjącveli nie poszedł"...
| Bogucicki, .jmąż glęiiokiej naukiN  (słow a 
Muczkow&kitcgo) jwdziwia-ny przez K o łłą ta ja , 
za w iedzę, zdolności, p iękny w ykład  i ję- 

|z y k , oraz św ietne w ładanie, łac iną  um arł 
r. 179G, a  wiec w  7 la t  po upadku  Zwią­

zku F ilan tropów . T estam en tu  nie zm ienił, a. ow e 
000 oz. zl. przez w icie la t b y ły  przedm iotem  
jtorespiondcn.€ji różnych w ładz. Odzrodcai W 

-w reszcie w r. 1844 .Senat 1>zeczyjios-jiolitej Km- 
,ko.w.skiej i m iał jc  uzyć lok. sh y  odj oc ieikurtiy 
cclom  funda to ra , —  a le  w r. 184G p ad ła  Rzecp- 

j]>ocj>o]ita, a  ro  się i  lało z .lapNem B ogueiykiejjś, 
nie w iem y. K az.m ierz B?.rt03zfcwkŁ
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stw ierdzając , że nie odpowiada prawdzie, jako­
by p. Kopp robił rządowi polskiemu propozycje 
co  do Śląska opolskiego, Gdańska, Prus wschod­
nich i Litwy G dyby czynił takie propozycje, 
dyskusja nie byłaby podjęta.

W  części poufnej posiedzenia p. S eyda udzie­
lił k ilk a  w yjaśn ień , poczem  posiedzenie u zn a­
no za jaw ne i podjęto  dalszą  dyskusję .

Zabierali g łos: D ąbski, S trońsk i, P erl i R u­
dziński, k tó ry  postaw ił w niosek  o w ezw anie 
m in istra  sp raw  zag ran iczry cn , by  na posiedze 
niu Sejmu przedłożył ekspose o całokształcie  
polityki polskiej.

Po przem ów ieniu p. S eydy  i po dyskusji, po 
zm odyfikow aniu w r ooku pos. R udzińskiego, 
p rzy ję to  jednom yślnie n astęp u jącą  rezolucję:

„K om isja sp raw  zagran icznych  p rzy jm uje do 
w iadom ości ośw iadczenie m in istra  sp raw  zagra- 
n icznvch, iż zgodnie z p ropozycją  kom isji w y­
głosi na najbliższem posiedzeniu Sejmu ekspose 
o  całokształcie polityki zagranicznej.

POWSZECHNA SŁUŻB \  WOJSKOWA  
W POLSCE.

Sejm ow a kom isja  w ojskow a n a  posiedzeniu 
w dniu 16 bm . ukończy ła  o sta tn ie  trzecie  czy ta ­
nie projektu ustawy o powszechnym obowiązku  
siu; by wojskowej. N adto  p rzy ję to  rezolucję re ­
fe ren ta  Zam orskiego jednom yślnie, p rzyjm ując 
do w iadom ości uchw alę sejm u górnośląskiego
0 zarządzeniu poooru wojskowego w wojewódz­
twie Jąskiem  i w zyw ająca  rząd do n a tychm ia­
stow ego je j w ykonania oraz rozciągnięcia u s ta ­
w y  w ojskow ej i poborow ej na obszarze Górne­
go Śląska. Jednocześn ie  p rzy ję to  rów nież rezo­
lucji- pos. Gruszki, aby  ulgi w służbie w ojsko­
w ej. unorm ow ane tym  pro jek tem  u staw y , sto ­
sow ać bezzw łocznie oraz rezolucję p. Mantery- 
sa (ZLN). aby  poborow ym  w ezw ania do w ojska 
doręczano  o ile m ożności im iennie. Jednom yśl­
nie p rzy ję to  też rezolucję p. Cwiatkowskiego  
(W yzw olenie), Liebermanna i K ośeiałkowskiego  
(Jedn . Lud.), w zyw ającą  rząd  do przeaiozenia  
p ro jek tu  u staw y  o przysposobieniu w ojskow em
1 unorm ow aniu funkcy j i obow iązku w urzędów 
celnych. R eferen tem  na  plenum  w ybrano pos. 
Zam orskiego. D alszy ciąg  posiedzenia w ypełn i­
ły zapy tan ia  sk ierow ane do p rzedstaw iciela  M. 
S. W ojskow ych, k tó re  uznano za ta jne.
LEWICA PRZECIW PGS. ZAMORSKIEMU 
JAKO REFERENTOWI USTAW Y W OJSKO­

W EJ.
W arszawa, 17 lis topada (DAT). O pozycja se j­

m ow a zgłosiła w  b iurze m arszałka  Sejm u po­
now ny protest przeciw oddaniu referatu o pro­
jekcie usiaw y o służbie wojskowej pos. Zamor­
skiemu.

Z RUDY FINANSOWEJ.
Wars *wa, 17 listopada (PA T). Podczas wezo 

rajszegc posiedzenia Sejm u odby ła  R ada  finan­
sow a trzecie  z rzędu posiedzenie. U stalono w y ­
tyczne odnośnie do zamknięcia rachunków pre­
liminarza fcnnietowego i pewnych funduszów

cjacji, że rząd wyśle z delegatami sejmu swoich 
przedstawicieli, względnie jednego reprezentanta, 
celem podkreślenia poważruąjo charakteru wy< ie- 
czki posłów jugosłowiańskich do Polski. To też •' 
niemałe zdziwienie, a  nawet małą konsternację, 
wywołała wśród posłów wiadomość, że żaden z 
ministrów nie uda się wraz z delegacją sejmową 
do Polski. Korespondent „Obzoru11 zwróciwszy się 
w tej sprawie do dra Koroszca, b. ministra kolei, 
przewodniczącego wpiy w owe go stronnictw a sło- 
wicńskich klcrykalow, idących po luiji polityki Ra- 
dicza, oirzymał następująco wyjaśnienie: „Rząd 
giestem tym okazuje, żc nie przywiązuje wielkiej 
wagi, by wytknąć i podkreślić silnie przyjazd z 
Polską, k tóra już przez samo położenie swoje po­
wołaną jest, by przywrócić równowagę i pokój w 
Europie środkowej. Polska, podobnie, iak i wszyst­
kie państwa malej ententy, interesowaną jest w 
tem, aby trak ta ty  pokojowe zostały ściśle wypeł­
nione. Najnowsza polityka Polski dąży do znale­
zienia formuły porozumienia z Rosją, podobnie jak 
to niedawno usiłowała —  ze skutkiem — znaleść 
Rumnnja, a to znów zgadza się z naszą polityką 
zagraniczną. T dlatego właśnie wiorriśmy podtrzy 
mywać przyjacielskie stosunki z Polską. My, k tó ­
rzy jedziemy do Polski, wyraźniej widzimy te ko 
nieczność współdziałania S. H. S. z Polską i wy­
korzystujem y każdą okoliczność, aby zanew-nić 
świat polityczny w Polsce o naszej najszczerszej 
sympatii dla tego państwa. My, którzy przyszliśmy 
ze starej Austrji, znajdziemy w Polsce swoich przy­
jaciół politycznych, z którymi walczyliśmy ramię 
przy ramieniu, celem realizacji naszych ideałów 
rarodow ych11.

Jest, rzeczą charakterystyczną, że nikt z klubu 
niemieckiego nie bierze udziału w ekakursji ju­
gosłowiańskiej delegacji parlamentarnej do Polski 
Dr Kraft,, szef klubu niemieckiego w skupozynie 
b< lgradzkiej, k tóry mial początkowo wyjechać z 
delegacją, oświadczy! w prezydjum sejmu, iż z po­
wodów od niego niezależnych Udziału w- wycieczce 
nie weźmie W szystkie kola sejmowe dopatrują się 

ta n  od ia  zmiany frontu Niemców wobec Po­
laków w ostatnim czasie.

O ile. z jednej strony należy wyrazić żal, że j-ząd 
jugosłowiański nie wysłał swojego przedstawicie- 
ta razem z przedstawicielami narodu Serbów, 
Chorwatów i Slowieńców do Polski, o tyle serde­
czniej powitać musimy naszych drogich gości, wy­
próbowanych szermierzy i bojowników idei Tiaro- 
dowych w parlamencie wiedeńskim, którzy przez 
swój przyjazd pragną odnowić tradycje przyjaźni, 
datującej się od całego szeregu lat między przed­
stawicielami narodu poi: kiego i S. H. S. Szczegól­
nie zaś węzły jej zacieśniły- się w r. 1918, kiedy 
Jugosłowianie zaczęli wspólnie z olakami praco­
wać nad odzyskaniem niejiodległości i obaleniem

dic, Hasan Sukri Haażi Mustafa. Klub ludowców: 
Dntan Dimitrijevic Pim itrije Vujic. Serbski nacjo­
nalista z Bośni: Aleksander Stanojeyic.

Ponadto przybywają przedstawiciele prasy jugo­
słowiańskiej pp.: dr N eman ja  Vukicevic Franjo
Kulundric, Stanislav Kraków, Frane Smodej.

POMNIK DLA WOJSKOWYCH POLEGŁYCH 
W KRAKOWIE. Ministerstwo spraw wojskowych 
za zezwoleniem najw-yższych władz występuje i 
inicjatywą budowy pomnika poległym oficerom i 
żołnierzom w dniu 6 listopada w Krakowie.

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO ZA DUSZE PO­
LEGŁYCH ROBOTNIKÓW' NA ULICACH MIA­
STA. W czoraj o godz. 10 rano w kościele g a rn i­
zonom ym  św. P io tra  w K rakow ie, skąd  przed 
ku k u  dniam i wyruszy-ł k o n d u k t żałobny zo 
zw łokam i poległych ułanów  na  ulicach m iasta, 
odbyło się u roczyste  nabożeństw o żaiobne za 
dusze poległych robotników  i innych cyw ilnych 
osób, w dniu 6 bm.

N a żałobną tę  uroczystość podążyły  tłurny 
K rakow a, w ypełn iając  szczelnie o lbrzym ią n a ­
w ę kościoła.

N abożeństw o urządzono s ta ran iem  kom itetu  
chrześcijańskich organizaeyj robotn iczych , od- 
prawifc ks„ kan. d r  K orzonkiew iez. W nabożeń- 
siw ie w zięli udział w icew ojew oda K ow alikow - 
ski ze s ta ro stam i drem  Balem  i S tańków skim , 
p rezy d en t jen. Fedorow icz z w ieeprez. d r  WjrnT- 
gusem  i gronem  radców  m agistrack ich , oraz 
ca ły  szereg  przedstaw icieli w ładz. Prócz rodzin 
poległych, p rzyby ły  do kościo ła  liczne Je leg a  
ejo k rakow skich  organizaeyj robotniczych.

Na popołudniow e n ieszpory żałobne, w  k tó ­
rych  wzięli udział lów nież przedstaw iciele 
w ładz, p rzyby ły  ogrom ne rzesze robotników  i 
in teligencji.

W  czasie nieszporów-, k to .c  c ileb row a! ks. 
biskup N ow ak w  asystencji bardzo licznego d u ­
chow ieństw a, w ykonał pieśni żałobne chór a- 
lem nów  sem inarjum  duchow nego. P o  nieszpo­
rach ks. biskup N ow ak odpraw i! przy  rzęsiście 
ośw ietlonym  k a ta fa lk u  egzekw ie.

ŹRÓDŁA ZASILENIA FUNDUSZÓW M IEJ­
SKICH. U- dniu 16 bm. w- magistracie krakowskim 
odbyło się posiedzenie połączonych sekeyj: ekono­
micznej, skarbowa j i prawniczej, oraz komisji ail- 
ministrac} jnej Rady miejskiej, na którem przyję­
to sprawozdanie subkomitetu w- sprawie przedło- 
żeń finansowych źródeł dochodów gminnych, wy­
nikających z nowej ustawy o zasileniu finansów 
komunalnych. Przedłożenia te będą przedmiotem 
obiad na najbliższem posiedzeniu Rady miasta.

POŚWIĘCENIE DOMÓW' DLA PRACOWNI­
KÓW’ KOLEJOW'YCH. We czwartek, dnia 15 bm., 
poświęcono dwa domy mieszkalne dla pracowni­
ków kolejowych, w- któryeh znajdzie umieszczeniu

Habsburgów. Krew nieznanego żołnierza cnorw-a- 16 rodzin (w projekcie budow-a dalszych trzech do- 
ckie°-o serbskiego i kowieńskiego płynęła jedną ’ mów). F ak t ten zasługuje na tein większe podkre- 
s trn g ą ' 2 krwią nieznanego, cichego żołnierza j:oI- lenie, że około 350 rodzin pracowników kolejo- 
skirao  w ofierze dla przyszłej wolności. Nad Piavą. ! wv cli znajduje się bez dachu nad głową tak. że są 
w ivarpatadi, na ś le p a k  Ukrainy utrw alała s ię ,' zmuszeni mieścić się w lokalach, urągających naj- 
pizcchodząc próbę ognia, przyjaźń jugosłowiańsko- 1 prymitywniejszym wymogom hygjeny. i to ta k  w 
polska, a  trądy i męczarnie cichych bojowników Kiakowie, jak i w okolicznych stacjach, z których 

przeznaczonych na sanację skarbu. N astępne nwiei-u’ŁOne zosialy laurcm zwycięstwa przez tych, codziennie dojeżdżają do pełnienia służby. Uroczy-
posiedzem e odbedz e się w e w torek  N a norząd I^ loryci, j z;s w ka w nmrach swoich stolica Pia- stość czwartkowa rozpoczęła się nabożeństwem w
k u  dziennym  d y sk u sja  n ad  ca łoksz ia łtem  p lanu  
finansow ego m in istra  skarbu .

O MORATORJUM DLA POLSKI CD DO DŁUGÓW 
ZAGRANICZNYCH.

stów i Jagiellonów. kościele Bożego Ciała, po Którem uczestnicy nubo-
Politycy .-ą nieraz jednodniowymi motylami wła żrnstw a udali się na miejsce budowy, gdzie przeor 

snych namiętności i dlatego przyjaźń narodu po- Kanoników regularnych, ks. Górny, dokonał uro--1 ’ .1 _ - . L.__ 1 . , L ,.r ,    J   ...w'. Lonanhl ■»-» ITT f, Vl rłAmAWczyslcgo poświęcenia nowych domów
W uroczystości tej wzięli udział: ks. przeor Gór-

,siada o wiele trwalszą podstawę, niż uchwały kon-
ferencyj politycznych. My z całego serea witamy _ _

Jak  donosi „Gazeta W arszaw ska'1, ministerstwo przedstawicieli junackiej Serbji, bohaterskiej i du- ny, prezes kolei mżyUncr F rach tu  Storni .ański, ay
. -----------  ------ *» -— n . (Jhorwa,.;l wytrwałej i pracowitej Słowienji rektor wy-działu drogowego inżynier Niewiadona-

w tem przekonaniu, iż odnowiona przyjazd nasza,.ski, imieniem m iasta wiceprezydent Wielgus b 
zapłonie nowi mi blaskami altruizmu, w sjólnego minister, obe-nie dyr. robót publicznych mzymer
z na^zą rycerską przeszłością i przyczyni się do _ Dudek, rad< a inżynierski, kierownik państwowego
stworzenia jednolitego bloku przeciw naszym wydziału budowlanego Czechowicz, dyrektor ga 
wspohiym wrogom

„Dobro dośli, braća Jugoslaveni 1

.się z głównemi mocarstwum . wierzycielami Pol­
ski i uzyskania od nich zgody na taki plan spłaty 
dlugow Polski, któryby umożliwił jej wywiązanie 
eię z ciążących na niej zobowiązań międzynarodo­
wych bez nadwerężenia jej akcji sanacyjnej .da­
niem „Gazety W arszawskiej11, według doniesień 
sfer miarodajnych, interwencja Polski zostanie 
przychylnie przyjęta przez wszystkie zainteresowa­
ne państwa. Dowodem tego jft-l między inneim opi- 
nja angielskiego doradcy finansowego Younga, 
który omawianą kwestję moratorjum zaaprobował 
całkowicie według piojektu ministerstwa skarbu i 
wyraził zdanie o możii.rości całkow-itej tegoż rea­
lizacji.

PRZYJĘCIE POSŁA WĘGIERSKIEGO  
W BELWEDERZE.

W arszawa, 17 lis to p ad a  (PAT). óezoiaj p g- 
11 p rezy d en t R zeczypospolitej m  specja lnej 
audjeneji p rzy ją ł po raz pierwszy a k red y to w a­
nego p rzy  rządzie R zeczypospolitej n a łzw y - 
tza jn eg o  posła w ęgierskiego i m in istra  pełno-! 
mc cnego Boliekę, k tó ry  w ręczył pism a uw ie­
rzy te ln ia jące . P rzy  akcie  tym  by ł obecny z r a ­
m ienia rządp  m in ister spraw  zagran icznvch  
Dm owski, ze s trony  rządu  w ęgierskiego w szy­
scy członkow ie poselstw a, da le j szef k an re la - 
rji cyw ilnej p. p rezy d en ta  p. Leno oraz ćh re­
k to r p ro tokółu  dyplom atycznego  PrzeżcBieeki. 
Podczas p rzy jęcia  poseł w ęg iersk i w ygłosił prze 
mówienie, w k tó rem  podniósł, że po k ilku  wie­
kowej" przerw ie W ęgry  oficjaln ie rep iezen 'o w a- 
ne będą w Polsce. M ówca czuje się szczególnie 
bzczęśliw yir, że pow ołanym  zosia ł do naw iąza- 
n ia  tego , co w sercach  *iigdv nie było rozw iąza­
ne tj. węzłów  przyjaźni, is tn ie jący ch  od  -zasil 
B olesław a C hrobrego. Mówca przypom niał B a ­
to rego , królow ę Jad w ig ę . W arneńczyka i ge­
n e r a ł  B em a i w yraził przekonanie , że spuścizna 
przoditów  będzie jego  d y rek ty w a . ab v  s to ­
sunk i u łoży ły  się ta k , ja k  szły pizeil w iekam i

W  odrow iedzi p. p rezy d en t zaznaczył, że nie 
w ątp i, iz w szystk ie  sto sunk i sia;. nej przeszło­
ści, k tó re  poseł przypom inał, u ła tw ią  zadanie. 
P . 'p rezyden t zapew nił posła o sw ojem  i rządu  
jiolokiego poparciu .

Yil. Fr.

k r o n i k a
Kraków, 18 listopada.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po­
siedzenie wydziału filologicznego odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 19 bm., o godzinie 5 po połu­
dniu. Członek p. Bieńkowski wygłosi r. rerat o za­
gadkowy ni typie męskim w rzeźbie rzymski* j. Po­
lem odbędzie eię posiedzenie adminisracy ine.

O UCZCZENIE MACIEJA Z MIECHOWA. Otrzy 
mujemy następujące pismo z rektoratu uniwersyte­
tu  Jagiellońskiego:

;:owni nii.jskiej inżynier Seifert, imieniem przedsię­
biorstwa budowy architekt F  Gutman, oraz grono 
nraeowmikńw' kolejowych.

Po ofiejaliiycli przemówieniach wśród serdecznej 
pogawędki, k tóra  toczyła się około niedoli bez­
domnych k b jar/.y, zebrano z inicjatywy inżynie­
ra Rogal-kiego 5 niiljonów Mkp. na dom żołnierza 
polskiego, następnie p. H. ( utman imif iiiem przed­
siębiorstwa złożył na ręre prezesa kolei nżyniera

przejście do drugiego skrzydła gmachu. Obecnie 
presydjum sądu przeniosło ten oddział sądu powia­
towego *lo gmachu sądowego przy ulicy Grodzkiej 
1. 52, gdzie pomieszczono go w sali Nr 130 na par­
terze. W oprożuioriej sali w gmachu sądu okręgo­
wego pomieszczono oddział 1. kancelaryjny tego 
sądu i depozyt karny z rejestrem oskarżeń.

CENY GAZU I PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. 
Począwszy od poniedziałku, 19 bm., cena bonów 
gazowych, opiewających na 1 m etr sześcienny, pod 
wyższona została z 60.000 Mkp. na 80.000 Mkp. 
Cena prądu elektrycznego na cały nadchodzący ty ­
dzień pozostała niezmieniona Gazownia miejska 
zapowiada, że z dniem 26 bm. może nastąpić nowa 
podwyżka.

PODWYŻSZENIE CENY PIECZYWA. Prezy- 
djnni miasta Krakowa podwyższyło doraźnie bez 
odwoływania się do miejskiej komisji cennikowej, 
ceny pieczywa o 10 procent. Począwszy od dnia 
dzisiejszego 1 kilogram chleba żytniego koszto­
wać będzie 55.000 Mkp., ciemnego 50.000 Mkp.,
G dkg. bulka gładka 5.500 Mkp., 3 dkg. wiedeńska
4.000 Mkp. W przyszłym tygodniu zbierze się ko­
misja cennikowa, k tóra  ureguluje ostatecznie ce­
ny pieczywa.

PO D RO ŻEN IE ZA PA ŁEK . W  zw iązku z pod ­
w yższeniem  przez m in isterstw o skarbu op ła t 
akeyzow-ycli od zapałek , cen a  zapałek  uległa 
również zm ianie. P aczk a  10 pudełkow a w yn rsi
93.000 marr-k, pudełko 9.300 infc.

PA LIĆ  PA PIE R O SY , O ILE  KTOŚ W PIE R W
NIE UMRZE Z GŁODU. „K urje r P o r.“ oblicza, 
że zarząd m onupolu ty ton iow ego zarab ia na jo 
dnym  kilogram ie U toni u n a  czysto 7 m iljonów  
m arek, po przerobieniu go n a  papierosy . „W szy- 
se j obyw atele  —  konkludu je  ten dziennik  —  
pow inni palić- pap ierosy  m onopolow e, celom 
I rzysporzenia dochodu skarbow i, o ile no tab e­
ne nie pom rą w przód z g łodu, nic m ając  za co 
kupie chleba.

ZA UBRANIE CY W ILN E W  S Ł U tB IE  W OJ­
SK O W E J. Z pow odu b rak u  w iększych zapasów- 
w m agazynach  m udurow ych, w ładze w ojskow e 
zezw-oiily rezerw istom , pow ołanym  n a  iw icze 
nią, nosie ich w łasne ubran ie cyw ilne, za k tó ­
rych zużycie w ypłacone im będzie odpow iednie 
odszkodow anie pieniężne. W ynosi ono w- sto  
sunku dziennym : za zużycie p łaszcza 8.047 bk. 
b luzy 12.200 m k., spodni 15.702 m k., trzew i­
ków 6.G70 m k., koszuli 4.250 m k„ kalesonów  
3.366 m k.

SPRAWOZDANIA LICZBOWE O PRZYPAD­
KACH GRUŹLICY. Miejski urząd Zdrowia uprasza 
wszystkich lekarzy, praktykujących w Krakowie, 
aby ze względu na doniosłość sprawy, nadesłali 
najdalej do 1 grudnia b. r. sprawozdania liczbowe
0 spostrzeganych pizez siebie przypaukach gruźli­
cy w 1922 roku stosownie do zakomunikowanego 
im okólnika ministerstwa zdrowia.

WŁAMANIA. Na strych domu pod 1. 3 przy uli­
cy Józefińskiej włamali się nieujęci dotąd złodzie­
je i skradli na szkodę p. Anny Goldstoff garderobę
1 bieliznę, wartości 50 miljonów Mkp.

Do sklepu „Polonia11 przy ulicy Szpitalnej 1. 8
włamano się onegdaj w nocy i skradziono kilim, 
oraz kilka sziuk garderoby.

KRADZIEŻ. Do policji doniósł p. Adam Prasil, 
że onegdaj skradziono mu ze strychu domu przy 
ulicy Anczyca k  1 rower m arki „Prerojer11, warto 
ści 20 miljonów Mkp.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
MUZEUM PRZEMY'Sł OWE W niedzielę, dnia

18 bm., odbędzie się w sali odczytowej Muzeum 
przemysłowego ful. Smoleńsk 1. 91 w rkkul dra 
Dobrowolskiego: „O stylach11. Początek o godzinie 
10 rano. Nauka o stylach odbywać się będzie sta ­
le w każdą niedzielę.

„STARY KRAKÓW11. W Muzeum przeinysłow m  
rozpoczął się niezmiernie interesujący cykl wrykła- 
dów: „O zabytkach i sztuce K rakow a11. We wto­
rek, dnia 20 bm., wygłosi odczyt dyrektor profesor 
Feliks Kopera pod tytułem: „Florencja i Kraków 
w epoce odrodzenia”. W ykład będzie ilustrowany 
obrazami świetlnemu Foczątek o godzinie 7 wde 
ozorem. Wstęp ,30.000 Mkp. Dla młodzieży 20.000

Prai titla 7 nnljouów Mkp. na kolonjo wakacyjne 
dla dzirci kolejarzy w Węgierskiej Górce, Kwota 
ta urosła wkrótce drogą bardzo ofiarnych składek 
do 22 miljonów Mkp Nadto uczestnicy uroczysto­
ści ufundowali 5 cegiełek wawelskich.

Nowa budowa rozpoezęl.a się przed niespełna 
rokiem i szła iście am erykańską szybkością, tak, 
że jeszcze przed nadchodzącą zimą stanęła pod da­
chem. Trzypiętrowa budowla mieści 16 mieszkań,

ruę.

Dnia S września b. r. upłynęło 400 lat od śmierci składających się przeważnie po 3 pokoje z kuchnią, 
Macieja z Micihowa (Miechowity), lekarza dziejp- p ^zo j^ k o ju , łazienki etc,, windy węglowe trans- 
pi a, jednego z pajw yhitniejszyih przedstawicieli p01 tują węgiel do każdej kuilm i, każda z ubikaeyj 
uniw er.ytetu Jagiellońskiego z okresu przed refo r-; HńepiikŁtyycłi posiada światło elektryczne, kuehen- 
mą Kołłątaja. Miechowita szeroko w Europie ro z -jkę gazową, obok kuchni zwykłej i wspólną pral- 
slnwil imię swojemi dziełami: „Uhronika Polono-'
rum11, najstar.szem dziełem drukowanem (1519 
i 1521; z hislorji Folski, a jeszcze więcej dziełem 
geograficzno-etnograficznem pod tytułem: ,/lrac-
tatus de dujbus a irm a tife j  w którem autor opi­
suje, k ra ję  i narody, mieszkające na wschód od 
Eolski aż do głębi Azji. Dzieło to, w owym czasie 
niezmiernie aktualne, ze względu na grożące cią­
głe od wsciiodii niebezpieczeństwo turecko-tatar- 
skie, doczekało się licznych wydań i bj o oma- 
ezono na liczne języki obce. Z Krakowem i jego 
dziejami posiać Miechowity jest szczególnie zwią­
zana, tu  bowdem mąż ten 51) la t spędził, tu aziaiał, 
nauczał, leczył i wspierał potrzebujących. YY ielkie 
dochody, jakie miał z praktyki lekar kiej. Miecho­
w ita obracał na liczne fundacje, wzbogacał miasto 
i uniwersytet. Fragnąc uczcić pamięć wielkiego 
krakowskiego lekarza, uczonego i ilautropa, uni 
wresytet Jagicllouski urządza obchód publiczny 
d n ia *24 listopada o godzinie 5 po połudaiu w sali 
Kopernika z odczytem profesora dra \M adyslawa 
Szumowskiego o Macieju z Miechowm. Wstęp wol­
ny. /

DELEGACJA PARLAMENTU JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEGO YV KRAKOWIE. Dzisiaj przybywa do na-

Ps.iamentarzyści jugosłowiańscy 
w Polsce

Dziś zjeżdżają do K rakow a parlamentarzyści ju- szego m iasta wycieczka parlamentarzystów jugo- 
, - . jl _ — ,c  -------------------------„-;„cmr,,..,ToiL-Q słowiańskich, którzy podejmowani będą przez pre­

zydjum m iasta i obywatelstwo krakowskie wedle 
ustalonego programu przez kom itet przyjęcia. — 
W skład wycieczki jugosłowiańskiej wchodzą wi­
ceprezes Skup^zczyny p. Ljuba N. BakU. Posło­
wie: klub radykalny: Marko Djuricić, dr Sima Ui- 

■scvić, dr Sveti.dav Miliajlovre, Zivojin Taj. ić, Djor- 
dje H-adri Aleksie, Milan Stepanovie, Svetislav 
Sianković. Klub demokratyczny: Radoslav Agato- 
r.ović, Yralcrijan Pribieecic, Y cieslav ^ ilder, Tiiini- 
trije Cicević, dr Milos Kadosavłjevic. Klub klery- 
kalny: dr Ante Korosec, Franjo Kremzar, Anton 
Bosnjak. Klub muzułmanów z Bośni: dr Mehmed 
Spaho, Salih Bajlic, Hamzalija Ajanowlć. Klub mu-

gosłowiańsry  pod przewOiTatrtwem wicemarszałka 
sejmu belgradzkiego p. Ljube Bakića. Już sam fakt 
przyjazdu 26 delegatów sejmu królestwa S. H. S. 
mówi za siebie: tak bardzo dla obu państw' potrze­
bne zbliżenie polityczne musi przyjść niedługo po 
dotychczasowych zbliżeniach kulturalnem i ekono- 
micznem.

Kiedy dnia 9 bm. posłowie m ający wyruszyć do 
Pol-ki, zebrali się w sali Narodowej 8 ’ upczyny 
posłyszeli z ust obecnego ministra spraw zagrani­
cznych główne punkta styczne poiirjk i zagranicz- 
zieę Jugosławji i Folski: Polska musi współpraco 
wać nad wypełniemem traktatów  pokojowych i 
aOd tvm  względem pójść torem wytkniętym przez 
«ałĄ  ententy. Zdawaćby się mogio go takiej enun-

REWIZ IE ZA BRONIĄ. K-ównudześme z rewi- 
zjamic przeprowa/lzanemi w poszukiwaniu za bro­
nią przez komisję śledczą w „Domu robotniczym11, 
w „Strzelcu11, „koale Sjon11 i,„B undzie11, przepro­
wadzono także rewizje w zarządzie „Proletarjatu11 
w Podgórzu, oraz w jego filjach. Rewizje nie dały 
\ odobno żadnych rezultatów.

V. SPRAWIE KRWAWYCH ZAJŚĆ KRAKOW­
SKICH. Z powodu informacyj naszych, zaw artych 
w Nr 237|*„Nowej Reformy11 otrzymujemy nastę­
pujące pismo.

„Nieprawdą jest, jakoby sędziemu sądu okręgo­
wego w Krakowie Świądrowducmu, odebrano pro­
wadzenie śledztwa w sprawie krwawych zajść w 
Krakowie i oddano je w ręce wydelegowanego 
specjalnie przez ministerstwo sprawiedliwości sę­
dziego H uta ze Lwowa, oraz jakoby wyłączono 
wszystkich sędziów krakowskich od prowadzenia 
śledztwa w tej spaw ie  Natomiast prav da jest, 
że sędziemu świądiowskiemu prowadzenia śledz­
twa w tej sprawie nie odbierano, gdyż mu prow-a- 
dzęnie tego śledztwa nie było powierzone, a także 
prawdą jest, że prowadzenie śledztwa w tej spra­
wie powierzone zostało sędziemu Sądu okręgowego 
w Krakowie Podobińskiemu i sędziemu dr Hutowi 
ze Lwowa, a ze względu n* rozmiary śledztwa tak-' 
że i innym sędziom 8ąctu okręgowego w Krakowie. 
Prokurator przy Sądzie okręgowym: Sfeząńąki' .

OGŁOSZENIE U STAW Y O UPOSAŻENIU 
PRACOW NIKÓW  PA Ń STW O W Y CH . W  11*
num erze D ziennika Ustaw- ogłoszono u sta i ę o 
uposażeniu funkcjo n arju szy  państw ow ych , i
wciskowych.

ZMIANA POMIESZCZEŃ ODDZIAŁÓW SĄDO­
WYCH. W gmachu sądu okręgowego karnego

'.Mkp.
KOLLEGJUM W V KŁADÓW NAUKOWYCH

(Rynek główny, Lin ja  A --B ; 1. 39); poniedziałek 
19* bm., dr Zdzisław Morawaki: „śmierć Piu*a II.1' 
środa, 21 i czwartek, 22 bm., prof. uniw. dr Jan  
Bystroń: „Teorja megalomanji narodowej11; piątek
23 bm., prof. uniw. dr Zdzidaw Jachimeeki: „Oko­
ło napiow-zej muzyki11 (z ilustr inuzycz.); sobota,
24 bm., redaktor Edw. Paszkowski: „Kto odbudu­
je Rosję11? — Początek o godzinie 7 wieczorem

Z „SALONU11. Do Salonu Związku nadesłali a r­
tyści: W incenty Wodzinowski: „Portrety11, Filip­
kiewicz. Mieczysław „Pejzaże z Zakopanego , Ko- 
pystyński Stanisław „Kwiaty11,, Krz.yszkowski Jan 
„kra jobrazy11, Hiroń Adolf „Z nad B ałtyku11, Zu-. 
raw.-ki Stanisław „Z Oksywji i w. in.

I kraju i ze świata
WOTUM ZAUFANIA DLA KOMISARZA DRO- 

ŻYŻN1ANEGO. Sejmowa komisja do walki z dro 
żyznią zakończyła dyskusję nad sprawozdaniem i 
wyjaśnieniem nadzwyczajnego komisarza do walki 
z drożyzną z jtgo  działalności. Uchwalono lezolu- 
oję, przyjmującą rzeczone sprawozdanie do wiado
mości i w yrażającą opinję, ze usiłowania nadzwy­
czajnego komisarza odpowiadają celowi, któr*. 1 
dzisiejszem jiołożeniu gospodarczem kraju tą dro­
gą osiągnąć można.

WYJAZD RADCY WIELOWIEYSKIEGO Z PA­
RYŻA. Z Paryża donoszą J6 bm.: Radca pttso stwa 
polskiego, Wielowky.-ki, opuścił wczoraj Ia ry ż , 
odprowadzony na dworzec kolejowy przez perso- 
nal poselstwa z lir Zamoyskim na czele, jakoteż 
przez w-yższych urzędników francuskiego minister­
stwa ?praw zagranicznych. W przeddzień wyja­
zdu radca Vvielowiey,-ki został przyjęty przez pre­
zydenta republiki, marszałka Focha i prezydenta
rady ministrów.

LIG A  OBRONY PA Ń STW A . D onoszą z  W ar- 
szaw y 16 b. m.: W czoraj odbyło się zebranie 
czlokśw  Ligi obrony p aństw a , w k tó rem  wzięli 
udzia ł posłow ie, senatorow ie, starostow ie  oraz 
przedstaw iciele wydziałów- pow ietrznych. Na 
zebraniu, k tó rem u  przew odniczy! b. m inister 
skarbu  Jastrzęb sk i, om aw iano rozszerzenie oi^ 
gunizaeji L igi n a  w-ojewództwa i środki popu­
la ryzac ji obrony  pow ietrznej panstw a  Uc raa - 
lpno szereg  wniosków. O dw ołano się do ca łe­
go spo łeczeństw a i w ezw ano je  do ofiarności 
n a  cele ochrony  pow ietrznej państw-a. Je d e n  z

przy ulicy Senackiej mi. ściła się od długiego czasu w niosków  stw ierdza, że sku teczn a  obrona pań- 
sata rozpraw drugiego oddziału sądu powiatowego sś tw a  przeciw  a tak o m  powietrznym nie może 
karnego. Przed salą tą  W  wąskim korytarzu pierw- być o siągn ię tą  an i środkataw dyplom atycznem u 
szego liętra gromadziły się codziennie tłumnie stro an i też  środkam i w ojennem i ja k  (ty U o  pracz ‘ j. |  k k ie j 

. „r,„-aiup.Vi5i«Hn. nrzoz sedziejro. tam aiac lo tn ictw o. D latego tez  rozszerzciae  lo iructw a

je s t rzeczą n ad e r pilną. In n a  rezo lucja  zapow ia­
da  tw orzenie oddziałów  lo tn ic tw a na  prow in­
cji.

O FUNDUSZE DLA LOTNICTWA t>OI SKIE
GO. Donoszą z W arszaw y: T u te jsze  p ism a o- 
g taszają  odezwę Ligi obrony pow ietrznej pań­
stw a, zaznaczającą, że w m iesiącu ubiegłym  
zaszły cztery k a ta s tro fy  lotnicze. J e s t  to  w y­
nikiem  fata lnego  skonu naszych sam olotów . Po­
nieważ rząd  nie może zw iększyć pozycji budżo- 
tu  lotniczego Ligi, zw raca się do społeczeństw a
0 sk ładan ie  funduszu, k tó rego  nie m oże dać 
skarb  panstw a.

KONGRES KOOPERATYW. Dziś rozpoczy­
n a  w W arszaw ie obrady kongres kooperaryw  
spożyw czych R zeczpospolitej polskiej.

NA CZEŚĆ PROF. G ID E ^ . D onoszą z W ar­
szaw y Z okazji przyjazdu do W arszaw y na  
kongres kooperatyw  profesora K aro la  Gidea, 
zgotow ano w czoraj w ybitnem u uczonem u fran ­
cuskiem u przyjęcie, k tó re  zm ieniło się w  ser­
deczną ow ację. Na zapow iedziany w y k ład  w 
Muzeuin przem ysłu staw ili się w szyscy  p ro ie s i-  
rfewre i studenci w yższej szkoły  handlow ej. Po 
w stępnem  pow itaniu  przez pro fesora  D m ochow ­
skiego studenci zgotow ali profesorow i go rącą  
ow ację i przenieśli go n a  rekach  przez cala  sa­
lę do k a te d r j , v znosząc okrzyki n a  jego cześó
1 na  cześć zaprzy jaźnionej F rancji. Burzą ok la­
sków dziękow ano profesorow i g d y  skończył 
sw ój w ykład o znaczeniu współdzielności. N a­
stępnie uczonyr francusk i złożył w izytę w' Uni­
w ersy tecie, gdzie oczekiw ał g*o dziekan  S trass- 
b urger i liczne grono profesorów- w ydziału p ra ­
w a. W  imieniu gronu uczonych ekonom istów  
pow itał p rofesora Gideki profesor K osbtneeki, 
podkreślając znaczenie jego  prac naukow ych 
w rozw oju w spółdzielczości w Polsce.

R EPRESJE kZĄDU WOBEC TEATRU „QUI 
ERO QUO“. Warszawski- „R urjcr Czerwony11 przy­
nosi charakterystyczną wiadomość, że rząd zamie­
rza zaniknąć teatrzyk warszawski ,.Qin, pro, ąuo11. 
Teatrzyk ten słynie w Warszawie ze świetnych hu­
morystycznych występów, z których niektóre os­
trze satyry i humoru wymierzyły w obecny rząd. 
Satyra ta wydała się rządowi tak groźna, że posta­
nowił pozbyć się jej w drodze prymitywnej repre­
sji. Zaczęto je od tego, żc do teatrzyku wydelego­
wano komisję budowlaną, która oczywiście orze­
kła, żc lokal teatrzyku „nie odpowiada warunkom 
bezpie- zensiwa11.

ROZSTRZELANIE BANDYTÓW. Sąd okręgu 
wy warszawski na sesji wyjazdowej w Łowiczu, 
skazał, jako sąd doraźny, 25-letnioh bandytów: 
W ładysława Hanagczyka i Antoniego Góralczyka, 
za rabunkowe morderstwo, dokonane na gospoda­
rzu wiejskim, Feliksie Guwarcie. W yrok został 16 
lun. wykonany w Łowiczu nad ranem.

KATASTROFA KOLEJOWA Z Dęblina dono­
szą: Onegdaj w nocy na dworcu tutejszym zde­
rzył się: pociąg, idący z Dęblina z manewrującym 
pociągiem katowickim. Zderzenie było tak  silae, 
że JO wagonów wyskoczyło z szyn, przyczem tor 
kolejowy został zniszczony. Wypadków w ludziach 
nie było. Prace nad naprawą toru podjęto i ukoń­
czono. Śledztwo (o  do nieszczęśliwego wypadku 
w toku.

STRAJK LEKARZY KASY CHORYCH W LO­
DZI wybuchnął unia 5 hm. na tle żądania lekarzy
0 przyznanie im nadzwyczajnego dodatku. Strajk 
w ostrej formie trwa dotąd. Miaisteretwo pracy
1 opieki społecznej zajęło sie zażegnaniem strajku.

10 TYSIĘCY ZA BiLET TRAMWAJÓWY. Jak
pisma łódzkie donoszą, w Lodzi podyżezono ceny 
biletów tramwajowy ch do 5b.00o Mkp. Ludnaść od­
ruchowo odpowiedziała na to omijaniem tramwa­
jów, które na razie krążą puste po mieście.

PANAMA CUKROWA W ŁODZI. Z Łoetzi dono­
szą 15 bm.: Dzisiaj po południu zapadł wyrou w 
znanej alerze cukrowej byłego m agistratu. W yro­
kiem sądowym skazani aostali: były łń wnik wy­
działu handlowego m agistratu Łodzi, Wilczyński 
na trzy lata m ięzienia, byli urzędnicy tegoż wy­
działu, Nocznicki, na dwa lata, Muszyński na rok 
więzienia. Pozostałych byiyeli urzędników wy­
działu handlowego sąd uniewinnił.

WYKŁADY UNIWERSYTECKIE NA GÓRNYM 
SI ĄSKU. W ubiegłą soliotę, 10 bm., odbyło się 
otwarcie powszechnych wykładów U. -J. w ^ itoi 
wicach, a nazajutrz, w niedzielę, w Królewskiej 
Hoiiie. Słowo wstępne wygłosił ks. prof. Z mmer- 
mann, |ako pi zcwodniczący komisji, wybranej przez 
cenat akademicki U. J . dla wykładów powszech­
nych na Górnym Śląsku, wykład miał profesor Kot 
v Katowicach o zasługach Koiiarsidego dla odro­
dzenia narodu w wieku ośmnastym, a w Kt-óW  
skiej Iłucie o znacz.e.niu i działalności Komisji edu­
kacji narodowej.

Organizacja wykładów na miejscu przyszła do 
skutku dzięki działalności komitetów, jakie się w 
obu miastach utworzyły, a  szczególnie w nieobec­
ności przewodniczącego kom netu, p. Korfantego, 
dzięki staraniom p. dra Przybylskiego, przedstawi­
ciela państwa polskiego przy Trybunale rozjem­
czym, z Katowic, oraz p. dyrektora Ciszewskiego 
i p. Smoczyńskiej z Królewskiej Huty, a wreszcie 
uzięki pomocy Skarbotermu, który ofiarował stałą 
gościnę na noclegi dla prelegentów. W ykłady cie­
szyły się gorącem uznaniem publiczności, wśród 
idorcj zauważono w Katowicach ks. biskupa Klon­
ia, jen. iio ios7.kicwic.za i wicewojewodę ińeraw 

ski* go. a w K iókwskiej Hucie burm istrza Domb 
ka, posłów na Sejm śląski. W obu miastach nau 
cz.yciclstwo szkół średnich i pw szcyhnyeh stawiło 
-się niemal fi komplecie, oraz liczni przedstawiciele 
świata urzędniczego i fabrycznego przyszli na wy 
kłady, które odtąd odbywać -ię będą regularnio 
z wyjątkiem wakacyj uniwersyteckich, v Katowi 
each w suli gimnazjum państwowego w soboty o g 
8 wieczorem, a w niedziele w Królewskiej Hucie 
w sali liceum żeńskiego o godz-mic 4 po południ» 
Najbliżr-zy wykład dnia 17 r 18 bni. wygłos* pro* 
D*-no.sk; pod tytułom-. „W rażenia z Anglji powo 
jc i/ie j11.

GOŚCiE JUGOSŁOWIAŃSCY WE LWOW1L
Dnia 16 bm. rano przybyła "Q Lwowa wyańeczka 

igo.słovs iańska. Gości powitał w imieniu woje 
wództwa radca Karhczy, oraz sckrelar* wejuwed* 
twa, Milewski. Na dworzec przybyła również aulo 
■*auja studentów Jugosłowian, u r a d z a j ą c y d  d« 
wyższych zakładów naukow y-*, która  wręczyła 
przybyłym bukiet kwiatów, spiętych wstęgą o bar 
wai li " n a r o d o w y c h .  Goście spędzili noc w wago-

nJDAR ARCYBISKUPA TWARDOWSKIEGO NA 
MŁODZIEŻ AKADEMICKĄ. Ks- arcybiskup Twar­
dowski przesiał na ręce rektora uniwersytetu lwów 
skiego kwotę 5 miijonow marek na  cele młodzieży

zulmanów z ^ łu to io w ^  Serbji: DeniB S e ^ r  Ka- n y ^ c e W  praeslucbaMa przez sędziego, tam u jąc! lo tn ictw o. D latego
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OLBRZYMI POŻAR W JAWOkOWIE. Dnia 14 
'bm. wybuchł ]>ożar w Jaworowie, kióry ogarnął 
cztery domy mieszkalno wraz ze stodołami i sta j­
niami. Szkody nie zdołano dotychczas obliczyć.

POŻAft RA.FINERJI Ze Stanisławowa donoszą: 
7, począi kiem ubiegłego tygodnia około godziny 3 

,po południu wybuchł pożar w rafinerji Prieffa w 
jfykietyńeach. Zapaliły sic mianowicie zbiorniki 

,gazoliny. Fatalną sytuację zdołano złagodzić tern, 
tże pozamykano natyclimiast wszystkie kuiKi od 
przewodów, lokalizując ogień piaskiem przy nie­
zwykle energicznej pomory robotników fabrycz­
nych. Po dwóch godzinach wyczerpującej pracy, 
zdołano wreszcie pożar ugasić. Szkody dorywczo 
obliczone przekraczają dwa miłjardy Mkp.

ŻOŁNIERZE ROLNIKAML J a k  donoszą z 
k ilku  okolic B rześcia nad  Bugu m, byli żo b tó - 
rze  w znacznej części już się przystosow ali do 
roli gospodarzy na o trzym anych działkach grun 
tów . Jedn i, p rzy poparciu przez swoje zantoż 
•niejsze rodziny już zdołali osiągnąć pow ażniej­
sze rezu lta ty  i naw et część ploncw  spieniężyli, 
m ni. m niej fachow i rolnicy uczą się gospodar­
stw a, a  tym czasem  przy jm ując w spólników  
,.na  trzec iak a" , czyli za jedną  trzecią  plonów , 
iwzaniian za otrzym aną od sąsiadów  robociznę. 
1’ozatóm  b. żołnierze niczem  się już nie różnią 
od kolonistów  urodzonych.

ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych odebrało dohh pocz 
to  wy książce w języku żydowskim pod tytułem: 
,.l>i teorje und prakdk fun der «ocjsder rewolu- 

)eje“ fun Mikołaj Lenin, wyd. w N. Jorku, oraz 
czasopismu ukraińskiemu „Ukraińskij Kozak", wy­
chodzącemu w Ałonaclijum.

OBCHÓD KU CZCI WŁADYSŁAWA WAR­
NEŃCZYKA W SOFJL AV ubiegłą sobotę i nie­
dzielę odbył się w W arnie obchód, poświęcony pa- 
micci W ładysława W arneńczyka, przy współudzia­
le posła ]»oLskiego w Sofji, Grabowskiego, władz 
wojskowych .oraz ciała konsularnego. Irlandczyk, 
ks. Dunstam, kawaler orderu „Polonia rostituta", 
odprawił „Rcąuinn", poczcm odbyła się uroczy­
stość złożenia wieńca na cmentarzu uolskim. Na 
odbyłem nosiedzeniu Komitetu budowy pomnika 
wybrano jeden z najpiękniejszych placów w mie­
ście i uchwalono w Toku przyszłym położyć ka­
mień węgielny pod pomnik, oraz blok granitowy 
nad mogiłą W arneńczyka.

SO CJA LISTA  BURMISTRZEM M. W IED N IA  
D nia 13 bm. now a ra d a  m iasta  W iednia zebrała 
się n a  posiedzenie w celu przeprow adzenia w y ­
boru  w ładz gm innych. Burm istrzem  m iasta  AYle- 
dnai w y brany  zosta ł Seitz, 79 g ło sa iri p a rtn  
so c jal-d  om ok ra ty  czn e j .

NAGRODA NOBLA. Szwedzka akademja nauk 
przyznała nagrodę Nobla również profesorowi 
Fritz Freglowi z Grac u za jego badania w dziedzi­
nie organicznej ehemji mikroskopijnej.

ZABÓJCY WOROWSKIEGO UWOLNIENI. Z 
Lozaimy oonobzą 16 bm.: Proces przee>w Conra- 
diim u i Fołuninowi o zamordowanie Worowskie- 
go, zakończył się. Na pytanie, przedłożone przysię­
głym co do winy Conrad i ego i Połunina, odpowie­
działa ława przysięgłych pięcioma głosami: tak , 
czterema głosami: nie. Wobec tego obaj oskarże­
ni zostali uwolnieni. Jedynie nałożono na nich jio- 
noszeuie K osztów  po połowie Równocześnie zai są­
dzono wypuszczenie ich na wolna stopę.

AMNESTJA W BUŁGARJl. Z Sofji donoszą 16 
bm.: Rajla ministrów powzięła wczoraj decyzję 
przyznania szeroki'1] amnestji uczestnikom zamie­
szek agrarnych i komunistycznych. Jedynie kie­
rownicy ruchu i główni podżegacze nie będą mo­
gli korzystać z amneslji.

bert. Reżyseria p. Noskowskiego. Na filmie np.: 
Skalska, Wesołowski i Godlewski 

„Dzwonek alarmowy" llenm-ąuiua i Coolusa, 
który ukaże się wkrótce w „Bagateli", należy do 
najlepszych fars, rzuconych przez tę spółkę na ry­
nek teatralny. Próby odbywają się pod kierun­
kiem reży»eiokim p. Noskowskiego. Obsadę głó­
wnych ról objęli pp.: Grabowska, Ilorocka, Ordyń- 
ska, Noskowski, Brzeski, Winkler, Kwiatkowski, 
( ybulski.

ZMARLI.
— Fianciszck F o t u c z e k ,  cm. jenerał podpor., 

brat inż. kolejowego Potuczka, radcy imejskiego, 
umarł w Krakowie w 6-S roku życia. Pogrzeb odbył 
się wczoraj.

— Wanda z Cholewiczów Z i e l e ń  k i e w i -  
c z o w a, żona literata i współpracownika „Uustr. 
Kurj. Codz." zmarła, w Krakowie. Pogrzet) odbę­
dzie się w niedzielę o poł do 3 po poi. z kaplicy 
cmentarnej.

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Przeważnie po­
chmurno, deszcz, cieplej.

„DZIENNIK URZĘDOWY" województwa kra­
kowskiego Nr 11 opuścił jtrasę w dniu 15 br. i jest 
do nabycia w Ajencji dzienników „Ruch" przy ul. 
Szczepańskiej.

KONCERT SŁYNNEGO KWARTETU Z LIP­
SKA ,.GEWANDHAlrSQUARTETT" odbędzie się 
dzisiaj, w n.edzielę, 18 hm., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Starego Teatru. Pozostałe bilety są do na­
bycia od godziny 10—1 w południe i od 3 przy ka­
sie Starego Teatru.

NA JA i ŻSZE CENY PŁACI za b iv lanfv  perły, zło­
to , srebro, zeęerki, oraz. zęby sztuczne Chrześcijańska 
fiiuła. zegannisl.iz.iw sk.t-jiibijtrska JÓZEFA CYAN- 
KIEW1CZA, KRAKÓW, ULICA SŁAW KOW SKA L 1.

TEATRY KRAKOWSKIE 
„NAUCZYCIELKA" NTCODEMPEGO Z P. SOL 

SKĄ-GROSSEROWĄ. Dzisiaj wieczorem powtarza 
teatr imienia Słowackiego po raz omami przed zej­
ściem z a fbza przemiią sztukę D. Nicodemi‘ego: 
„Nauczycielka", która w pełni powodzenia doszła
do liczby 8 powtórzeń.

To południu o godzinie 3>i grany będzie ..Ro- 
mHus- Sneldona po raz jedyny i O s t a t n i  na popo- 
łudniowce.

JiltfO, wskutek jcneiałncj próby ze „Snu nocy 
letniej" tea tr zamknięty — ptem jera arcydzieła 
Szekspirowskiego odbędzie się we wtorek, t u  bm.

Kasa teatralna i eleiu uniknięcia nauuku przj 
okienku sprzcaaje bilety odrazi? na. kilka pierw- 
szych przedstawień „Snnr:, to jest oprócz wtorku, 
na środę, czwartek, piątek i sobotę

Dyrekcja tą drogą uprasza publiczność o punk 
tualne przychodzenie, gdyż po rozpoczęciu przed­
stawieniu drzwi na saię bedą zamknięte 

Z TEATRU „BAGATELA". „Związek atletów 1 
Duhamela. Pełna humoru satyryczna komedja Du­
hamela „Związek atletów" z pp.: Grabowską, Or 
d miską Wer ni ck, Nowakowskim. Noskowskim 
Zbuckim, Holar-kiu., Frenklciu i Szubertem w ro 
lach głównych, powtórzoną będzie w niedzielę, po 
nk-dzialek, wtorek, śiodę. 18, 19, 20 i 21 bm.

„Pokojówka szuka miejsca" po cenach zniżo­
nych. Dzisiaj, w niedzielę, 18 bm., o godzinie 4 po 
południu po raz 15-ty „'Pokojówka szuka miejsca", 
wt-soła koruedja Suchy G u itry, połączona z filmem 

jpo cenach zjiiżonych. W głównych rolach p p j Skał 
*ka , Wernica, Wesołowski, Zbu Ja , Godlewski, Szu-

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Niedziela. 18 b. ©., po południu: „Romans"; wie­
czorem: „Nauczycielka".

Poniedziałek. 19 h. m.: Teatr zamkiiięty.
Wtorek, 20 b. m.: ..Hen nocy letniej".
Środa, 21 b. m.: „Sen nocy letnu j".

TEATR „OPERA I OPERETKA".
Niedziela, 18 b. m.. o godzinie 9.90 po południu: 

..Jaś i Małgosia"; wieczorem o godzinie 7.30: „Pale- 
strant".

TEATR „BAGATELA".
Niedziela, 18 b. mi, po południu: . Pokojówka szuka 

miejsca"; wieczorem: „Związek atletów".
Poniedziałek 19 b. m.: „Związek atletów".
Wtorek, 20 b. m.: „Związek atletów".

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15),
Niedziela, 18 bm.: „Gorączka złota". Fantazja awan­

turnicza w 6 wielki' h aktach.
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".

N.cdziela, 18 bm.: „Nie pożądaj żony bliźniego twe­
go". Dramat w 6 aktach.

T e a t r  „ B a p a t e l a 11

ZWIĄZEK ATLETÓW.
Komedj w 4 akt. Jerzego Duhamela w przekła­

dzie S. Schillera.
Alę b itny  au to r francuski dal tym  razmn s a ­

ty rę  u<a konw enans, k abu ty .u /n i, snobizm  i 
nikezeniność w szelkiego rodzaju  w nowocze- 
snem  życiu franeim kiein. Bohaterom  uczynił 
R em igjusza Belooul, prezesa Związku A tletów  
D uchow nych (Z. A. D.-u). F k sfry z je r poczuł w 
sobie zdolności lite rack ie  i zaczai redagow ać 
t terno „Myśl i S ita", w  którem  zahlagow ujc czy- 
td r ik ó w , in teresu jąc  ich zw łaszcza spraw am i 
płciowem i. O błudnik i oszust piciw szej k lasy  
n ickorem i rysam i przypom nia T artn ffa  Mulje- 
row skiego.

A kcja rozg ryĄ a się w karkołom nych  s y tu a ­
cjach P rezes Ż. A. D-u w rnysl in tencji au to ra  
je s t u ch a rak te rj zow any na  „capa", co m a 
w skazyw ać jego lubieżną i bezczelną natu rę . —  
P rzybyw a do domu swoich krew nych, państw a 
Auboyer, pow itany tu  naprzód n ieukryw anym  
śmiecliem z pow odu sw ojego w yglądu. Jed n ak  
po niedługim  pobycie cały d on znalazł się pod 
jego  w pływ em . P ap a  Awłioyer, ap tek arz , odkry ł 
w sobie ta le n t pisarski*’ ta k  sam o m am a A u­
boyer, córki ich M atylda i L ea zakochały  się 
n a  zabój w  oszuście B laga  robi sw oje tak że  w 
świeoie grafom anów . R eprezentu je  ich zw łasz­
cza Filist.re D esm elin, red ak to r n ieczytyw anego 
pism a, k tó ry  prędko dochodzi do porozum ienia 
z R< niigjuszem  za cenę w zajem nych usług. 'Tyl­
ko dwóch ludzi w ychodzi obronną ręką: D ioni­
zy, śZesnastoletm  syn aptekarza, i zacny prow i­
zor ap tekarsk i, Am adeusz, brzydzący  się w szel­
ką  b łagą  i kabotynizm em .

Obaj ijpdnakże spraw ę przegryw ają. N aw et 
dokuczliwy' kaw ał, jak i Rem igiuszowi u rządza­
ją, w ychodzi oszustow i n a  dobre. Obrońcy p raw ­
dy i zdroAvego rozs:ulkii opuszczają zak łam aną 
Europę i w yjeżdżają  do Chin; oszust zaś zdo- 
oyw a zwolenników', żeni się bogato  i m a  n a ­
dziejo zdobycia fo telu  w A kadem ji.

Ser* komedj i s a ty ry  w ydobyw a się dopiero w 
ostatn im  akcie. T rzy  pierw sze podobne są  r a ­
czej do ecen z życia w arja tów . S tąd  poszło n ie ­
porozum ienie publiczności, k tó ra  po drugim  ^  
trzecim  akcie coraz liczniej opuszczała salę, nie" 
m ogąc zasm akow ać w niedorzecznych sy tu a  
cjac.ii i ordynarnych  dow cipach. J e s t  av tern ra 
czej w ina au io ra , k tó ry  zaledw itr fu  i ówdzie 
pozw alał się dom yślać, że sz tu k a  ni" będzie po­
zbaw iona sensu. \Y pew ni m stopniu w ina ta k ­
że gry , niedosć jeszcze w ariack ie j i długich 
przerw  m iędzy ak tam i, gdy  rzecz pow ńm a s ię 
b y ła  rozgryw ać w iście szalonm n tempie.-,'Tym­
czasem  rzecz nie je s t bez sw oistej w aitóśei. 
a dla widza polskiego tern ciekaw sza, że sto su n ­
ki w spółczesnego życia francuskiego  są p rzed­
staw ione av ta k  ni' słychanie nlekorzystne.m  o- 
sAvietleniu. AYidz polski może naAvet pąmftśHic. z 
ulgą: przecież to  n ie ty lko  u nas oszustw o, e- 
goizm i obłuda A\raz z w szy stk em  ordynarny­
mi instynk tam i zapanow ały  aa- opinji puidiez- 
nej.

7. w yją tk iem  za pow olnego jeszcze tem pa, 
tcęa artystów 1 by ła  bardzo dobra. P  NoAvakoAA- 
ski (Rem igiusz) g ra t oszusta  z całą pasją  i zdc- 
cyclowuiniem. Przez pew ien czas godnie w ioro 
v\'ał mu p. Szubert w roli Di sm elina. ] ’. N0- 
skoAcski i p. O rdyńska yir roli m ałżeństw a A u­
łu w er błaznow ali nadzw yi za jnia. P anie  G ra­
bow ska i W ein icz jaku  icli córk i figlow ały i 
nap-rzwnian k rzyczały  z płaczu bez zarzutu , i'. 
Frc-nkiel w reli farm aceu ty , Zym irski, p. V\ in- 
k lc r i p. W esołow ski byli pod każdym  w zględem  
popraw ni, i Melina, p. F uzakow ski i p. lo r -  
d'*n zrobili, co m ogli. Na osobną uAvagę zaslu- 
uują jąć Solarski i Zbueki. P ierw szy zagTał z 
pr/.f jeci'-m role rozsądnego ch łopaka o szla- 
i - te a iw k  n.uzucJaeh. D rugi g ra ł doskonale, ale 
przesadził av inasce i rucliacli, co w yszło na 
s/.kodę ujęciu roli, k tó ra  piwo im a bye sym pa- 
ty izn a . o cechach dziiwactwa. ale n igdy  bła 
zeństw a. * ,nJ-

raluej 1 politycznej. F ra n c ja  zo wygięćh) na sw e 
geografie,7,ii€ położenio je s t najw ięcej zam tom - 
sow itna w  w ykcciam u trakiaitm w i/rsatekiegc 
khwlzio naicislc na jogo  w ykonanie. Najbarrlzk-j 
też  av Arykona.niu tego traktatiu  zam tereaow ane 
są te  państw a, k tó re  zaw dz;ęczałią mocairscwom 
swe zjcrJaioczeote lub pOAATot do w olnego bytu . 
Go je A\iąże ź po lityką  F rancji. av szczególności 
łączy  naozą politykę z polityką francuską. J e ­
d n a k  m usim y pam iętać , że F ranc ja  jetst wiel 
kiom  mocjuisitwem. Muszę zaw iaozyć, że polity­
k a  francuska  je s t poSty ką pokojoAvą, jest ona 
najhardzie j zainteri-sow ana av sprawcie utrzym a- 
nfc jKikoju. Z tą politj k ą  współdzianać jest na­
szym obowiązkiem. AY granicach , k tó re  do nat? 
nałożą, p o lity k a  m usi się  opierać n a  ijKuczuciu 
odjKrwf'-ył-zńtJn-tteci, na odpowiedzialności wobec 
E tropy )  tych państw, ptrzy k tó n  eh pom ocy (id 
zyc-kaliśmy b y t  niczawteł}'. Mamy obowiązek 
przjirzyriTĆ snę do u trw alen ia  pokoju i sto sun ­
ków- , gospodarczy  cli w E urop ie  i spełnim y to 
Jirzcz politykę pokojową, rtązącą do rozwoętt 
s to  .unków ckonoimimiyicji ze św iatem  .Oh dał 
bym, by  tlo zrozum teino dobrze na zewnątrz, by 
to  zrozn.mia.no ni.o jak o  ośw iadczenie dy pł<inia- 
ty ( znc.

1 znaję, że m ożliwość p rzew ro tu  kom unistycz­
nego  w N iem czech, jak  i opanow ania Nit-miec 
przez m onarchistów , m ogłaby pociasrnąć niebez 
pteczeństwo dla naszego państwa. Obcwiązłi iem 
naszym  je s t obsenvow ać rozwój położenia i być 
gotow ym  do obrony, gdyby  się zjaw iła koni :ez- 
no.ść obroiiA-. AAr spraw ie stosunku  do sow ietów  
m a mów ca do nadm ienienia, że pow inniśm y d ą ­
żyć do najrychlejszego zawarcia traktatu han­
dlowego s sowietami, Moaatu nie może uznać 
zarzu tu , iż błędem  jest, rże nie przeprow adzono 
rokow ań podczas poby tu  Kuppa. ■ Cel pobyt u 
K ojipa łęył m uy. Gdy nie osiągnął on zgody na 
kv\’t"'£je politę cziie,' s trac ił zain teresow anie dla 
innych kwrestyj. Mówca Acyrazil nadzieję, iż so- 
Aviety uzna.ją, że tra k ta t liandlow y jest d la obu 
stro n  potrzebny.

PRZEDŁOŻENIE SEJMOWI PIERWSZYCH  
DRUKÓW BUDŻETOWA CH.

Warszawa, 17 listopada (AAV). MinisterstAvo 
skarbu  przesiało  Sejmów i picrwszĄ zeszyt z avt- 
jnśnieniam i i juclim inarzem  ustalonym  do bu­
dżetu  n a  rok 1!)24. Zeszyt, obejm uję: 1) budżet 
P rezy d en ta  Rzeczypospolitej, 2) S tjin , Senat, 
3) konrrolę ja ń s tw a , 4) prezydjum  R ady mini- 
s t r o A v ,  ó) ministerstwo;s*praAV zagran iczn jrch.

OTWARCIE STAC.II RADJDTELEGRAFICZ- 
NEJ POD VVARSZAAAĄ.

Warszawa, 1 1 listopada (A W). D zisiaj w po­
łudnie nastą]>i!o uroczyste  b łw arc ie  rad jo stac ji 
a t la n ty c k ie j , zbudow anej pod AVarszawą przez 
am erykańsk ie  tow arzystw o .Radio C orpora­
tion " . AY olw.weiu Avzieli ud/aat m ezw łen t AAkij- 
ciechow ski, m inistrow ie, przedstaw iciele woj- 
skowmści, p rasy  i społeczeństw a. P rzem aw iał 
m inister poczt i telegrafów  p. M oszczeńskiźpod­
kreślając, że in s ta lac ją  AveAvnętrzną, pozo- 

| s ta łe  urządzenia  jak o to  10 wież, 123 inetalo- 
' ivyeh, k o tły , budynk i i inne u rządzenia  w yko­
n an e  w Polsce p rzy  pom ocy m ateria łu  i ro b o t­
nika polskiego. P rezes S y n d y k a tu  dziennikarzy  
poseł D ąbski w sw ojem  przemówdeniu p odkre­
ślił. że w  in teresie  Polski leży przedew szystkteun 
otrzym yw anie udadom ości z cale.go św ia ta  i 
rozsy łan ie  praAzdziwych wim bm m śei o Polsce. 
Pat«zvw « w ^d ornośc i —  m ów ił Dąbski —  k tó re  
rozchodzą, się o Polsce, szkodzą nam  nie mniej 
niż najazd  n ieprzy jaciela . N astępnie  odbyło -ię 
jKiświęcrnic stacji.

POJEDYNEK POMIĘDZY POSŁAMI. 
AYarszawa. 17 listopada (AW). „K u rje r Czi r- 

AAony" donosi, że dzisiaj rano  odbył się poje­
dynek  n a  szable m iędzy posłem  Errtmaiemi 
(1’iast) a  posłem  AYyrzykowskim (grupa Dąb- 
skiegoj. P o  (rzykro tnem  skrzyżow aniu broni 
AAulka skoiiczyła się lek k ą  k on tuz ją  obu prze- 
ciAA'iiikÓA\-, poczein spisano p ro tokół, s tw ierdza­
jący , że sp raw a została  za ła tw iona honorow o 
dla obu stron.

ony na gaz

DODATKOAYE OŚW IADCZENIE MINISTRA 
DMOWSKIEGO,

W arszaw a, 17 listopada-. (PAT). Na w czo ra j■ 
<7.ran posiedzenia kom isji s< imowći dla sp raw  
zagranicznych przem aw ia! po rmu d ru g i ni m ister 
-apraw zagraniic.7.nArch, Dmowski, k tó ry  w yraził 
>ai. ia  otaowiąz/ki odw ołały go % posiddzamia 
kom isji i żo me mógł w ysłuchać przemówień, 
yruiwbsr s ta ra ł się z&rjewł*»w%ć, w  jak ich  punl 
'ach  jego słowa byty k^eat.ionorwane. .Jak już 
oświadczył, politętca nasza musi być p o w jo w a .

[wowadz-un.ie w życie rad  ̂ kaliuyro pac.yfizmu 
'jes1 od niej różno a  naw et jest praociwne. — 
iMowTia jest zdan ia , ze po lityczny  yiaicyfizm był 
jirz czAuta w ełiacę w ijn y . G dyby teg o  n ie  by­
ło, Niemcy nie wierz*'Kiry av z iw cięstw o . Sto- 
sunld Polski do |łanstAV z w ycięsk id i w  w ielkiej 
AA-ojnie s ą  dw ojakiej n a tu ry : są  one n a tu ry  mo-

są do nabycia:
w birrach Gazowni, ul. Gazowa; 
w sklepie przy placu Szczepańskim

Cena za bon na 1 m8 wynosi do piątku, dnia 23 d, m.

M | d .  8 O . 1 I O 0 * —
uoczem na następny tydzień zostanie cena zmieniona 
co tydzień.

i w ten sposób postępować się będzie

DR. STRESEMANN PEW NY SIEBIE.
Berlin, 17 listopada (PAT). O igan kanclerza 

-'tresemamm „D ie Zeit" pisze: Pogłoski o prze- 
. i 1 e 11 i 11 gałii net o w cm oraz o rozbieżności zdań- 

jak ie  p an u ją  rzekonro w  centrum  we frakcji d e ­
m okratycznej i w jłartji ludoA vej. są zupełnie 
nieprawdziA'.re . P a rtje  to udzielają kanclerz  jwi 
nadal ^ałkow itego impari i a. G abinet n ie oba- 
AA-ia się s tanąć  j -rzod parlam entem  i  ma nadzre-' 
ję, a.e otrzyma jego zaufanie, w przeciwnym  
razit rząd bedzie musiał zaaoeiować do wybor­
ców. Alożemy —  kończy „Dio Z eit" —  v b rew  
Avszełkim pogłoskom  zajH'\vmć, żc kanclerz  po­
stanow ił pójść tą  drogą i że p rezyden t R zeszy 
nie bądź 10 sie Avahał udzielić m u odi>owiedni:h 
pełnom ocnictw .

GROŹBA UWIEZIENIA STINNESa .
Paryż, 3 7 listopada (AAV). Iu tran s ig ean t"  

donos',.’*’ że rząd  francuski w ydał onegdaj k o ­
m endantow i terenÓAY okupoAvanycb poieceme 
aresztowanie Stinnesa, a v  razie gdy przemysłow­
cy nad reńscy nie chcieliby prze jąć  bezAvzględ- 
nie ostatnich zarządzeń francuskicn. AY rkonan ie  
u-go polecania, w strzym ał belgijski p rzed sta ­
wiciele, żądając  zwłoki rż on się v> te j spraAvie 
ze SAvym rządem  porozum ie . Stinnes, poAviado- 
m iony praw dopodołm ie o zam iarach Avzględom 
niego, nie po jaw ił się na  k o n fe re n c ji onegdaj- 
szoj.

Bony aa prąd
Ceua bonu na 1 kwh obrachunkowy prądu elektrycznego pozostaje do piątku, dnia 

23 b. m. niezmienioną i wynosi

nip. 1 4 0 .0 0 0 "—
R achunki za  p rąd  płacić można.

w głównej kasie Eektrow ni, ni. Daiwor; 
w sklepie przy placu Szczepańskim; 
w Magistracie, w biurze aprowizacyjntm, drzwi Nr 1; 
w M agisłracie, dawne archiwum, obecnie bibljoteKa urzęJmcza; 
na podstacji Elektrowni w Podgórza.

B ony n a  prąd  kupować można we wszystkich wyżej wspomnianych miejscach.
B on talci przypnie Krakowska Gazownia miejska, jako zapłatę za ilość m3 na bjnie 

znaczoną, względnie Elektrownia miejska, jako zapłatę za ilość kwh obrachankowych, bez 
względu na cene obowiązującą w dniu zapłaty rachunku. Przy zakupuie bonów należy okazać 
rachunek za gaz, względnie prąd z okresu IX.

Dyrekcja Dyrekcja
Elektrowni miejskiej w Krakowie. Krakowskiej Gazowni miejskiej

Dział ekonomiczny
POLSKO-SZWLDZKIE STOSUNKI HANDLOWE

Putekie min. spraw zagrui.. jz.nycli otrzymało u 
rzędowo zawiadomienie od rządu szwedy.ktego o 
przystąpienie do opracowani,, projektu konwencji 
handlowe' z Fobką, wobec czego spodziewane jesi 
w blisł im czasie rozpoczęcie rokowań w AY&rsza- 
wie.

Z tej okazji ptezc w „Kurjerze W arszawskim" o 
-tosunkacli liandiowydi poisko-szwedzkicłi p inż. 
Rogowicz, który niedawno bawił w SzweoJ, jako 
uczestnik wycieczki przedstawicieli przemjrsto poi 
'-kiego. DotycbczasOAve nasze stosunki handlowo 
że Szwecją nie odpowiadały co do intenzywaoici 
t-yns warunkom geograficznym i goapodarcrj m, w 
jakich znajdują się oba kraje, a które to Avarunki 
wytwarzają naturalne podłoże, wybitnie sprzyjają­
ce, rozAvojovvi ożywionego polsko-szwedzkiego  
lianidiu AA-ymicunego.

Pobjta bowiem i Szwecja tóżnią się zasadniczo 
co do charakteru gospodarczego. AY ostatnich 50 
latach przeobraziła się Szwecja z kraju  rolnicze­
go na kraj wybitnie uprzemysłowiony. Polska o- 
bok wysokoprocentowej rudy żelaznej, którą od 
wielu la t sprowadzają huty śląskie, może się zao- 
pafcrywać w Szweijt w tc wszystkie Arysokiego 
gatunku wyroby przemysłu metalow-ego, których 
sama nie wyrabia dotychczas wcale, lub w niedo­
statecznej ilości, jak silniki Dieseła, turbiny, loko­
motywy, obrabiarki, artykuły  elektro-techniczue 
AAOgole i telefoniczne aa'  szczególności, maszyny 
rolniczt,, A\'irówki do mleka, łożyska kulkowy, na­
rzędzia i stal narzędziową, bioń palną, kuchenki 
naftowe, oraz wszelkiego rodzaju maszyny dla 
pizemysłu hutniczego, drzewnego, papierniczego, 
zapałczanego, ceramicznego itp. Cały szereg wy­
robów szwedzkich, jak np. miary precyzyjne, ło­
żyska, wteówki, telefony itd., zyskał oddawna 
światową sławę, jaLo . szwedzka specjalność bez 
konkurencji. ,

Z drugiej strony warunki klimatyczne Szweej 
powodują Drak w dostatecznej ilości zboża i in­
nych płodów rolnych. Poza t-cin Szwecja nie ja o -  

siaaa wcale lub w  dostatecznej ilości węgła, nar 
fty, soli i innych surowców, k tóre ' musi sprowa­
dzać z zewnątrz. Dla Polski znakomity to rynek 
wywozu, który łaknie również wyrobow włókien­
niczych, cukru, krochmalu itd.

Prócz tego zbliżenie polsko-szwedzkie na grun­
cie interesów gosDodarczych pociągnie za cobą nie­
wątpliwie i zbliżenie polityczne. Utrzymanie bli­
skich przyjacielskich stosunków ze Szwecją, jako 
najbliższym nas strażnikiem Bałtyku, leży poważ­
nie w interesie naszej polityki międzynarodowej.
NOTOWANIA MARKI POLSKIEJ W ZURYCHU.

AY sprawne notowań m arki polskie' w Zurychu 
zamieszczają pisma Ar-arszawskie następujące wy­
jaśnienia z miarodajnych źródeł.

\Y Zurychu urzędowe notówania giehloAve deA\'iz 
i walut w ogćle nic istnieją. Aczkolwiek Zurych 
jest, jednym z najpoważniejszyeh rynków dewizo­
wych Europy zachodniej, a największym rynkiem  
dewizowym szwajcarskim, transakcje walutowe 
dokonywują się wyłącznie bezpośrednio między 
bankami w drodze telefonicznej, nie zaś na posie­
dzeniach giełdowych, na których przedmiotem o- 
brotow są wyłącznie papiery wartościowe.

Kursy d^rris, oglasratte w prasie i komunikowa­
ne przez agencje telefoniczne, nie mają przeto 
ełiarakteru notowań giełdowych. Ba to tylko kur­
sy, podług których faktyoenie w dan\'in dniu lub 
w danej godzinie transakcje nięazy bankami były 
dokonywane. Kursy tc podawane są do prasy bądź 
to bezpośrednio przez poszczególne banki, bądź też 
przez związek banków zurycnskich. Wobec tego, 
że transakcje m arką polską na rynau zurycłukim 
są niewielkie, a nieraz w ciągu całego dnia nawet 
wogoie nie dochodzą do skutku, posiadają kursy 
wj ]daty na Warszawrę, podawane do prasy w sena- 
rakteryzowany powyżej sjiosób, znaczenie przewa­
żnie nominalne. Kursy podawane jako kursy „w 
płaceniu" lub „w żądaniu" są ponadto zwykle tak 
■ ozbieżne, żc w ża-enym razie nie mogą służyć do 
oceny wartości m arki polskiej na rynkach zagrani­
cznych.

* WPŁATY NA POCZET PODATKU MAJĄT­
KOWEGO W KRAKOWIE. Izba skarboAva w Kra- 
..owie rC'kryptcm z dnia 12 listopada 1923 roku 
7,aiządziła pobór Avpłat przedterminowych (zali­
czek) na poczet podatku majątkowego dla dzielnic 
I., i  IŁ, IAG, A., XII., XIII-, XIV., X V .r KAT, 
XVII. i XATII. m iasta Krakowa przez inspektorat 
skarbowy I. dla miasta Krakowa. Kasa poborowa 
Inspektoratu skarboAvcgo 1. dla m iasta Krakowa 
znajduje sic przy ułicy Krowoderskiej 1. 5, II. pię­
tro. numer drzAv‘ 25.

* PODATEK MAJĄTKOWY W PRZEMYŚLE A 
ZNIŻKA PODATKU OD WĘGLA. Od dłuższego 
czasu rozważany projekt w min. skarbu o redukcji 
podatku oit~Avęgla ‘przybiera coraz to konkretniej- 
szo forny A\ obecnej chwili ustalono, że tcimiii 
w plaeenia do skarbu podatku węglowego bęuzie 
skrócony o dwa tygodnie, zaś projekt obniżenia 
samego podatku ustala zni/.kę średnio około K 
norm podatkowych Dla Avęgla eksportowego u rta  
nowionoby ponadui peevną premję w postać dal­
szej zniżki poda,ku. wynoszącej około 12 proo. 
norm obecnych. Miałoby to na celu poprawienie 
konjuiiktury eksportowej. 7' colug projuktu lego 
podarek, od węgla zmesionoby w naatę^ująr - spo­
sób. Dotychczasowy podatok na w Igieł góruoślą 
ski 35 nroe obniżonoby do ?-5 proc.; na węgiel 
iląbroAricda z 30 pioe. ru« 25. Na węgiol zagłębia 
krakowskiemu apodatkow ary na 20 proc. zniżouo- 
by do 15 proc. Węgiel oprocentowany na 15 proc. 
t i te re n ó w  odrywkowycb oblożonobj zmniejszo­
nym poaatkiam 12 proo

* FOnWYŻSZENlE KAR ZA ZWLOKĘ OD ZA­
LEGŁYCH PODATKÓW I OPŁAT. Ustawa, pod- 

i wyższająca kary za zwlokę od wszełkich podat­
ków bezpośreduich i opłat » .1056 miesięcznie na 
5% dziennie, ogłoszona została 8 listopada b. r. w 
„Dzienniku Ustaw" Nr 12 i od tógo dnia oboirią- 
zuje. Zwraea się uwagę, że odroczenie zaległości

lub rozłożenie ich na raty  nie zwalnia platuika od 
obowiązku uiszczenia kar za zwłokę w AA-ysokos^ 
5% dziennie.

* K a r y  ZA ZWLOKĘ W PŁACENIU PODAT­
KÓW NA RZECZ GMINY. Magistrat podaje do 
wiadomości, że na zasadzie ustawy o tymc-zoso- 
wc-m uregulowaniu finansów miejskich grm m  m i» 
si a Krakowa pooierać będzie podwyższone usta 
wą z 24 z. m. kary  za zwłokę w wy Mikości 5 pro­
cent dziennie od zaległych już. ora* przypisywa­
nych do końca roku 1923 i w roku 1924 podatków 
i otrłat gminnych za czas od <Ł*ia (dętuastego pc 
wpływie tormiuu płatności udnośnyci iiaie-ż7tobci.

,*  GIEŁDA AYŁoKi ENNICZA W LOD23. W iyc» 
dniach został zatwierdzony prze* ministruw ik a r ta  
oiąz przemysłu i handlu sta tu t specjajutj gioldy 
włókienniczej w Łodzi Zakrar dia aia uu  gieżdJ  
włókienniczej ołicjmuj* unormowań'* madl* w e t 
r.ą, bawełną, przędzą, >dpadfcami wołiiianerL„ 
wełnianemi, przędzalnar/^uni i ’karvie*n» wogółfl 
różnego rodzaju surowcaruj <6x t r*.emysłz włókien 
niczego oraz wyrobami z surowców wyżej wy 
mienionych.

SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE. AY czasie od 1# 
do 16 bm. spędzono na targowicz miejską

Buliaji 106, płacono za 100 kg. żywnj va*J 
34 mil jonów do 29 mil jonów 500 tysięcy Trpkj 
wolow 71, płacono za 100 kg żjwre j wagi 14 mi 
nów 300 tysięcy de 22 mnjonow Mkp.; krów 408, 
płacono za 100 kg. żywej wagi 10 rmłjonów 7OT 
tjj-ięcy do 20 mil jonów M>r|>.; jałówek 2tti£, pia îc  ̂
no 7.2*100 kg żywej wagi 13 luiljonow do 19 ml 
ljonów 400 tysięcy Mkp.: cielą1 401, płacoi o *i 
100 kg. żywej wagi 15 miijonów do 31 miljonów; 
200 tysięcy Mkp.; świń 3.548, płacono za 10C k§ 
żywej r,agi aO miljowuw do 30 radjonćw Mkp.;, 
owiec 21. .

Wiadomości giełdowe
GIEŁDA AV ARSZAAś SK A z 17 listo] ad*. PAT. (Cy- 

fiv  w  tysiąc iKii) marek połskieh).
\k c ie ;  ,auk d \ n k ^ tm i v 2 .850— 3 .000 ; Bmik na»- 

d k .w \ V arszaw a 2 .350—2 .475; Bank dla haaA u i reo- 
m- błu 1.500— 1.350; Bank przem ysłowy Kwów 340—  
"t-O; Bank zjl-<łiioc«nny«h ziem poLski-f. 8^ i—bSó; Bank  
Związku smółek zarobkorrydi 2.750 , B w ił  łiandlow y  
Poznań Piki— u.56; B:¥*k ^wńąaku zianÓM 14#— tfO;; 
AVarsz. Tow. zast. rutłi. 40 ; B;uvk 'w isD  kredy **y 
55—57 ijedna ósma: Lrotn ł t w  3-600 - -3 .200—3 ^ 50 ; 
so le  rpetafow e .1.550 130-  łfiO; I ajewak Ł 100
l.&U©-—K4175: Fuls _.i0—20C'—20714; LteensJ i 5 5 0 — '
LWU. 111. em isja 7 7 5 - 856-  750: WiłOt 220—355—210; 
G ijła w ice  1.250- - 1^ 00: Cu ej W arm awa , 725— '
4 .U  10— 3.675 ' Midiałfjw 1jOOO-L275— 1.100; O irpH yacr  
4 .9t*ł— 4 000—5 .000— 4.000; Ł azy 106- -J2 J4 —  06; ?Tr- 
lev  S90 -3 8 0 —395 - 4 .900- o .200— o 175—6.530
5 .275- 5.400—5 .600 - 5.90-0—6 .8T<5 Jśtpop 560  700— 
520; M odrsejów h.000— 8.50C 8 ^Wh Ostro* ń* 9 £ 0 0  
l.lOfi— 1.060: Orthwwn 2tk> -7ib ■ -225 ; ' lo s  Zwiuairc 
54)0 - 550. 1\ .  u n isja  4 2 5 - 450 . R udzki 1 42 3 - ' .'100— 
j .425— 1.550— 1.500— l.bOO—1.565 drobne L500— t/fSfr, 
.'iraraełinwicp 2 .775—2 .600—2.750*  Parow ozy * 50— 
M u  2&T/Ć- 225—245—212%: l\>ci»k 425. Zaw icrdo  
320.0(k 1—342.500; Z ieleniew ski 8 «0o -  V 3tX>, Z eęlue*
24(1 220—259— 225  - 250; Zyrardór. 255.000— 26i OOO—
£65 009: E lek trrezność 3.600— . .725- 1.650 Bort ow iM  
S40_ 3 tj0—345! '  8 pirvr.us 1.935- 48.040  -2 .000—2 * 0 0  
2 .130; T a H k w sc j  1Ó0 ; P o ls k i  nafta 400—20Ł - 4 B6  
Polbal 85 : Lenartowic.z 55— 5 7 /4 -55: Habo.rOusch 3 .7W ' 
3 .700 : .«ila i Św iatło  425 - 475 : Chodoróf 3.300- -3 .00K  
3 .100; Ćmielów 700— 625— 650; iOuci 699— 720—7 J0, 
VI Miiiiha 625—640 :— 630; NoTblin 956- ' 025 - 7  000—  
I.U50- 1.075— 1.060 Irotm e 1.800 -1 .375— 1.350- Pustel- 
njk 500—580-  500; K abe’ 325—KiO- Spioss ' t ó —720- 
770; PTE 150— j 96— 180 Przcbim a 350— Un w
5 .250- -5.500: P 'ćJvi prwarrysł oJ to w y  Rf*0—ć*i6—G0(k 
Tkanina 70 ' Skóry 95  - 9 7 %. K orek 75; Techi dru.' T o  
w arzyslw o przcjrjvshi naftow ego iGO— 165—4<3Q;
475 : 'k  mojiie ..60- 425- 415—9 *0—SEft; YAukm. 
fflTi—CfKl; Maryniu 1 .2UC. B a lsie  U " y d  To--IUQ; Soop i  
dniuw 2 .400  - 2 .450; TPC 1 150, i iiiJWw 4.600, Syudy- 
i,at rolniczy LbOO—l.?OD--4j65£g Marwsn* HI, MeszyrW 
370-  350;, B ohn ran  rOOJłOC, Fitnuer 6.60C -  :uO0

Waluty; D olary 9 ta iiów  y»«id ia jc « »a »r4 2.055.000- 
2,050  000. spr/edaż 2 .07udXC, ttąom  to ? '  000 ,  Truiń  
złoi V v kupni" 395 .250 , M4 j*m *wk» Ml 300; B nry z l»  
tc 302flOL>—310 .000 ; Pi>żv<».ki sl. 2 ,000-00v  -l^HLOOb -
2 .000.300.

Czeki; Boleją 93.060  - 92 .ŁOG, s im o u a i 9E. H». nipn* 
91.600; }icnnruja 773.0 u0—7 rŁOOO; Prag- 59500— 
58.950; I ^ r ń n . 8,1150.000— 8.83° tKW, sprted. 8.92D„ltk 
kui o, 8 740.000, N ow y Jork ŁB7M W
2 .070.000 . kupno ŁiGOIK Pairyt lOKOOS— i W n ń  
sprzedaż’ 108 000, kujmo M ÓTO, SfiŁ U C - 
35S.000 ,sprzedaż 361 Ot'0. kupno S5ŁDBO, w lc d e *  
sprzedaż UU.3U, kupno 28.70 - W łochy 87.008

Odtx)wic<lzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

N a d e s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od ReaakcJR

PID R W  Y M  MAI W PO LSh A
F A B R Y K A  Z W I E R C I A D E Ł  
I  y Z I J F I E R W I A  S Z K Ł A

S fd k j c egra«. odp-w., poler* 
lustra i tiyby srilJowauc do cteńu iurtr* 
w ram kach  nik low anyck  i p s te i t>* u  **a 
deszrzu lkach , siy^jy i la s tri ■ k a ld ^  w łel- 

cac oa sk ładzie  2503
Zamówienia prŁ.TjmWto oum fabrykK

E r a h ó w ,  u l .  G r o d z k ?  Ł 6 f ,  L  p i ę t r e  
Teleiou Mr 4078, Ł«.r, 4 82Ł
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O S Z C Z Ę D Z A
P R A D

L I P S a r g e n ia 2455 3 6

KRENIY 
k4 Y & J I .  P E U U M .

Ż^DAĆ W SZĘD ZIE

~ ^ s r *

F i i o n r a n y  s k ł a d : M. SfATTEC i E. KE.APDOLZ. Kraków, Karmelicka 28

WOSj Y 
K O L O Ń S K I E  ■ »

Z ą A A C  W S Z Ę D Z IE

CTYtfe&SHI# LC3TSZE 
I S £ h r f F l* * * u *  S l k Ł A
poleca lustra i szkła szlifowane 

po przystępnych cenach.

S. kUP_THiJT, SSAKÓW,
ul. S tarpw ićlua fi 9 łe lef. 2152

firmy Leon Kai mus, 2483

Ku p u ję  stare metale i zelazo; 
płacę najwyższe ceny. Roseu- 

feld, Kraków plao Szczepański 9, 
„ślep galanteryjny. 2499

Cz y sz c z e n ie  p lecy  na zimę 
WTtonuię 30% taniej Zaw.a- 

domió można pocztą. Kaczmarczyk, 
Kraków ul. Kościuszki. L. 87 

2497 1 2

Używajcie tylko.

OŁÓWKI automaty 
OBSAOKi giialltowt 

H0RA wieczne 
GARNITURY

marKi, BÓtiLER* i ,0SMi A‘
Jeneralny przedstaw.ciel 

na Rzeczpospolitą Polską:
H enryK  K dhan  

Yfarstswa. Kewłltp.e 5,tel. 2̂ 8 O

K S I Ę G A R N I A
TOWARZYSTWA 

SZKOŁY LUDOWEJ
Sp. z ogr. odp.

SKŁAD GI/>WnT  WYBAWSłOTW
drukarni i księgarni św. Wojciecha
KRAKÓW, UL. SM. AANY L. 5
poleca wszelkie książki w zakres 

księgarstwu wcnouzące 
PODRĘCZNIKI SZKOLNE DLA 
SZKÓŁ WSZYSTKICH STOPNI 

I RODZAJUW 
Bogato zaop.irzony dział belatry- 
styczny. — Sztuk' dla teatrów u n t-  
toiskich. — Mapy, obrazy i tablice 

dla nauki poglądowej.

Specjalnością Księgarni T. 8. L. 
' jest dostarczanie gotowych bibljo. 
tek miejskich, wiejskich i stkalmych 
akładu fachowych pedagogów i p »- 

cowuików oświatowych.
2t60

B z t k s l i c i  ję pooiowadzę w godzi* 
nach popjłudniowych, obojwę 

kierownictwo tego działu, wykanaję 
bilanse, zakładam książki, przepro­
wadzę szkontruiti i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter1* do administracji 
„Nowej Retormy“, 1859

r ttK M ne są komety do rozno­
szenia gazet. — Wiadomość: 

Administiacja „Nowej Retormy“ 
między godziną 11—12 przed poł.

i . t

K ra k ó w , u l. n g r ia n s i t a  1

otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y

dzieł:

K. B a r to s z e w ic z .  Historja 
na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 1863.Tona drugi\rzadkość) 
Cena 7 500 Mk.

K. B a r t o s z e w ic z .  Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. Biel­
skiego 10 przykizań męzow- 
sk.ch. Cena 3.000 Mk,

B z ie d u s z y c k i  Der Patrio 
tismus in  Polen, str. 240. 
Cena 6.000 Mk

L  B a n o a z e w ic z .  Pa­
miętniki Tadewsza Ogińskie­
go, wojewouy trockiego, z 
początku XVIII. wieku. Cena 
4 .5 0 0  Mk. 89

248#

UWABAl Wykonaję -operacja ma­
szynek do mięsj oraz do rai ku 

części składtwe de. ws jritkłch syste­
mów. i  Myszkowski, “.raków, nlica 
Dietlowaka L. 46. 3495

Ja ia ia i«  .ypialhie używano, ka­
puję. Płacę najwyższe _eny. 

Skład mebli Wetsteina, Kraków, 
l i h  Rynek L. 4. 2t98

G O*pO*y*i, starsza, wdowa po
rządcy dóbr, umiejąca mb;aa 

gotować, poszukuje posady do »>«r- 
ezej osoby Ogłoszenia do admini­
stracji „Nowej Reformy11 pod „Go­
spodyni. 2408 5 5

S p r z e d  i m
większą yartję t* r e b t lt  jf* BrftU łi
b ez  w artteści (ióżuj-h rodr.ai 
i formatów) i sygnztur do worków. 
Zgłoszenia, pod adresem: Ł.akow 
poczta główna, skrytka pocztowa 61.

230ś” 18 0

OLLA
lajtepsła hygiwi.l

' . G U M A ,
u to a  gwar-ncyaY 

1 Wszędzie do 
nabycia^

V«]ura«la dsweaki, te- 
k i i& iy ,  e l e k t r y k i

rutynowany elektryk.

X. AJRMATYS
Krakiw, a  Zyfclikirwicza 15, H p., Jflc. 

19214 6 6

KSIĘGARNIA  
I SPRZEDAŻ GAZET

R U C f c f  S .  A .
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFON Nr 369.

V

N a p r a w y

m  i u  5; ton
prayjmaje 3266 3 3

H. N IEM ETZ
E a r a e l i s k a  15.

( W  A ,

'h
v < £  X J * .

u  l t e >

A c -  '

3*;
!

I w i e ,

T Ł U S r i Z  

J A D A L N YC E H E i

Je$? -t& flepszy m
d 4 >  ; # o w s n  a

bfl.&łenL i pieczenia

Rachmistrza ratymwanepo i a n s i s ły
obznajouiionego z saniodzielneru prowadzeniem rachunko­

wości fabrycznych ceg’eini, tartaku, młyna i t. p. 
peszukuje się  do zakładów przemysłowych w zach. Małonoisce. 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę, 'dłuższą praktyką.

Warunki według umowy.
Zgłoszenia, natęży przesyłać zaraz do biura ,.Rnch“, Kruków 
ulica Szczepańska L. 9, pod znakiem „Rachmistrz1*. Podania 

nieuwzglednione pozostaną bez odpowiedzi. 2500 1 9

B i u r o  o g ł o s t e ń

Feliksa Stattera
p r z e n i e s i o n e  z o s t j f o

d o  d t m i i

w  t y n k u  g t .  8 ,  p a r t . ,  o f .

I

O B U W I B
' K R A J O  W E  i  Z A G  R A  N I C Z N E■ ‘ tł 1 ' . -1

pierwszej jakości, po nader przystępnych cenach — poleca 
M o t g a . i y n  o b u w i a  2477

5E*arRfrJBA£g«or» i
Kral ów . ulica Gi adzltn L 69  —- obok kościoła św. Idsiego

i l a c z e l n y  H liC & a lf@ r
rutynowany hilanwsgt, biegły korespondent pc'slro-nte- 
miecki z Akadeniją handlową i 20-h4nią praktyką na 

3 \ kierujących stanówiskacłt w większych nrzedstębiorsłwncb,
;; z wszechstronną rutyną organizacyjno-adnrnistrncyjuą, 

.izoka posady. 2467 8 3
Zgłoszenia pod „Bilansista" ao ndn “itirncji „N. Retornay“

ŚW
Gelem założenia większego przedsiębiorstwa 
przemj słowego w Krakowie, poszukuje sitj. 
Mam ao dyspozycji odpowiedni budynek 
fabryczny. — Zmieszenia do Biura ogłoszeń 

F. Stattera, Kraków, Rynek główny 8.
2480 2 2

Generalne zastępstwo: 
S t o i n w e ? y  &  S o n s

N a j a ^ a r ^ c y  i  n a j b o g a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  f o p t e p i a a d w

i i n t  s a .s  sd v *
R o k  z a l .  1 B 8 C u l .  ś w ,  A n n y  3

Fachowa, solidna obsługa. — 10-łetnia 
gwarancja. —  C e n y  f a b r y c z n e ,

F O R T E P I A N Y .
l w i ? i A N m a .

i i  M R A K O W I B
M — t — — 888— — m m M 8— U — W — — 8 889M C t ■ r* “H —tW H M IM I—gf M H K gtm M M MiCo— H  M W M t£4M M «H W N*rH

«1 i K^uzea.
Z am ek ^rM ew skii na AVawela twiedzać można od godziaf 

9 do zmroki. (Z u z^d  umlii królewekiegr teł. 1262). S r M l  k ró ­
le w s k ie ,  g ró b  U ' 2b ie w i8 zn  1 sk a r b ie c  w k a to d z ie  n a  W; iw*dn
zwiedzać można w (lnie powszednie o godzinie iO. w niedzielę i święta 
po naiiożeńłf irach. Groby £asC«&ai.ycb w krypcie tur iżkalce, 
g ró b  S k a r g i w  k o ó c ie le  św . Pi*tara oraz  a k rrk tec  V. P. Itearff
ewiedzać można w chwilach w*l„jol od nabożeństw, za zgłofzeaiooi 
się do zakrystji. M a łeck a  l a n d o m ,  Sukiennice, te. 168, otwarte 
jeat eeizieunie od godz. 10—2. M su a a a i ias. Ł ryka kr. G sa p sk icg s , 
L . W olsk a  19, wraz z laoida-jum, otwarte z wyjątkieir wtorków 

i piątków odtieonie od godz. 10 —2. Baaa i sn o ieu ić . aa i  ESateikl, 
ul. Florjańiua 41 dzieła i tbiery mistrze, otwarte codziennie od 10—3. 
karb ajtan  e t y l i  Ł z n .  B o o d e  brsnay F la r ja * sk i« i, daJbytek 
arehiteaiury z keaca XV i XVI w , w łecia otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w .Lis s i w i  (aajmuiaj 
f> osób). W .e ia  W arjacka w lecie otwarta cudciennie od g e iz . lo —12, 
»( mieaiącach zimowych ta zgłoszeniem się w kasie -muzealnej w Su­
kiennicach. M a z s a n  C zartorysk ich , Pijarska 6, otwart, dl*, zwie- 
dzaja.cych we wtorki i piątki ud godz 9—1 w południe, o ile w te dni 
nie przypadną święta. M ie jsk ie  M u zeu m  p r z e m y s ło w e , Smoleńsk 9, 
tel. 1339, ot arte c t  10—1. M n zeu m  e tn o g r a f ic z n e , ?>a Wrwelu 
otwarte oodeienwie. W yziaw a T o w a rzy stw a  sz tu k  p 'y k n y c ,Mi, pi. 
Szczepański 1, Tel. 8, otwar.a codziennie od godz. 10—4 W ystaw a  
p r z e m y s łu  p o ls k ie g o  L ig i p o m o c y  p rz e m y s ło w e j ul, Straszę-- 
akiego 28, wstęp wolny od godz. » —1 i od 3—6.

Władze:
W ojew odzżw o ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. prz.c^d: 

wojewoda od 11—1, godz. arzęd,. ol 8—3. d!a stron od 10—1. St • 
roetw o  k rak ow sad e , nl. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć; starosta ud 11—!% gedz nrzed.: ud b—3, dla stron od 19—1. 
M agistra t, piać WW. Świętych L. 3, tel, 46- godz. przyjęć w preey- 
djnm miasta: od 12—2 t wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowo 
od 8— 2. D yrek cja  k o le i  p a ń stw o w y ch , pl te Matejki L. 12, t;4efen 
2458. godz.ay przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — L godz. nrzęd.: od 8—3 
t  wyjątkiem niedziel i świąt. D yrek cja  p o lic j i ul Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny n/zedowe: od b—3. izb a  ah& ń o w a  (władza skar­
bowa II instancji na wejewodztwo krakowskie) ul. Helclów 1; 2, II p„ 
.. lafon Nr 225. Pi azes Izby przyjmuje strony codzienni) od godziny 
12—1 z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach gciziny dla stronod 11—1.

S ń b d y  f e r t e p u s i ń .

;-T71 t--'T -  ' r

N a j w i ę k s z y  
w Małopoisca

kfod f>rłeplaaiv

U  M i M
ii}. Szewska 3 ,1 . u.
?i yłączne zastępstwo 
lirm światowej sławy

M a ę a c y s iy  u e b f t .

F A r H Y G J N Y  S I U A ®

M E B L I
stylowych, ltususowych i t. d.

M A W N E
k r a b ó w ,  S .s p if - le a  G.

© T O M A  W  S;'
ganiiturv sal on u we, kan*pa.i roz- 
m u .e e ,  wózki dziecięce, sprzedąja 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
Plccfcowicz. ul- M ikołajska 7.

Bechstetn 
Bluthaor 
BOseodurfet 
Elu bar 
Forster 
Seiłer
Schweighufer 
bteinweg 
Qaaadt 
WirtU

Telefon 4365 lub 1005.

Zaktc.* 
ta p ic e r  iŁo .  deN oracyjn y

magazyn raeldi i wyrób kołder 
watowych na wełnie i puchu

A n t e n i  R y b in S K
Kraków, Sławkowska 21.

• »  'ć w M M M t M M O u ó M

l M. BARDACH J
| zakład tsnieerski 
i Kraksw, ul. Florjańska 16
' poi :ca

wszelkie ueb’o tapicerskie 
gotowe i na zamówienia. 

Ceny przystępne.

Gbcwie.

M i s a  ffachoj
ul. św. Tnaasza 1. 9.

Eff-jpe-tj 1 1  pracow nia whnwio
d -1 ikklogc, męskiego i dale- 

" łę c i j o .
Najnowsze iason>. ungieJakio, fran­
cuskie, warszawskie .tal na skła­

dzie w'wielkim wy karze.

L rł l a ł y  i l ^ ł s i c z s ,

d p ś i k i  z f y i n i c z d
Kraków, ul. Bajska ł

kupuje ii/.yyi ane.iiztnczne eęky, 
o*-4C0.0«it—250.000 mk.. złoto, 
srebro, 8iczę<i do 6.000.00 > mk.

Wykonuje ■ biiuterje. 
Tamio s p r z e d a ż  kilimów.

ZEBY SZTUCZNE
brylanty, złoto srebro, platynę 
knpuję, płacąc zi ząb od 259.000 

mkp , szczęki do 6 milj.
Zegarmistrz Landa u

Kraków, u!. Sienna 17.

jaaecwEcascaEc*
hew rizia Iosdw.

Biuro ewizjl losów przy 
Douau t łom  i cyjuym Etaeu- 
sdłfltz, Bynek 8.

IHfsiynj d; szfoia.

SINGER
maszyny do szycia, części skła­
dowe, igły, aLwa, nici. Repe­
racja iHa-zjn. SpółKu akcyjna 

. Singer Sewmg Machino Com 
łapany, Kraków, Sławkowska 13.

BotsołE. wcifaEowratezałsauuaiaal

jutliznt.

■a
Starowiślna L. G

poleca dla P, T. PanC'w wykwintną 
bieliznę i obuśwA Penv reklamow e
ssaylCTsaznituJiJtcą a .-.ctó'; - acŁiOcs

L a iiiz a y  o j t y e m s .

hwHwW, Flerianska 30
wejśeie przez sień

przyjmuje wszelkiu roboty 
w zakres optyczny i medha- 
niczny wchodzące. Wielki 
wybór binokli i okularów

t iż M M a A U

ZakC&dy naukcire.

„MATURA"
KRAKÓW, GRODZKA 6S.

(Informacje i zapisy 
od godz. 3— 6 po południu).

Instytut nank. przygotow. do 
matury i egzara. wstępnego 
w zakr. gimn. i seima. naucz.

Nauka zbiorowa, indywidualna,' 
specjalność: wykłady pisemna 

dla zamiejscowych.

Iuformacje i prospekty bez­
płatnie.

iczaicałcsoccsiaa •» tutaicw^saofsoi

Zi&Macty k r a w ie c k ie .

Magazyn 
u b i o r ó w  wojsKOwyc'i 

i cywilnych

Wincenfsgn Zmudy
Krskśw, ul. św. Tomasza 21.

Zakłady h o m i e ł y c z a e .
-V ' ■* <-Zi.icład 

kosm eiy ccn o  - f ry z je rsk i

P r .  B s u k l & s z e h
ul. Jżrońzkn 3, 1. p .

Wytwórnia pudru łopianowego nt 
włosy, pudru tw_rzowego, arty- 

atyx^nyn.li wyrobów z wio3ów. 
Kupnje wyessszki 1 obcięte włosy. 
Łi.mcze jiSŁąea. iscasc d^Msousca

Biura kupn* i sprzedaży.
,,U czci w o ść"  Bi u ro k u pnai s prze • 

dąży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i  Drzvjmuje do kapną. 
Podwale 3, obok poo-sty.
&□< irzaiczaiosiczs ts ecwicssiczaiGCTsoi

D R U K A R N I A

L I T E R A C K A
w Krakowie 

ui. Jagiellońska 10, tei. 40!
przyjmuje

wszelkie robot3r, wcho­
dzące W zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny posp ie szne  

i rotacyjne.

O s t a t n i e  i ? o w o ś « !
a e s e ^ . - a ^ e S

W y k p n A ije  ku ftK i r^cArzcw ^!
M c

w  E p a k o w ie , ul- G o łęb ia  a, te le fo n  1518.

D z i a f  $ y  k i © n  M  - C ^ ^ u ł e k
S&aHi^Se baSfetf a i ^ ia ^ z e ro w ió  

i t, p .

m m u m u E

wyroby pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:

S-ASSYKA h m
BEAKOV;

SnP.\.OEŁLW.\ WAtB GWINSSIEGg
WgT oawniej K zimierz Waikowińnki "jfeSa
ZWIERZYNA — ULICA LSLEWEŁżl Ł. II.

U w a g a : Z fiimą tego samego na­
zwiska i skicpem me mam mc wspól­
nego —  a znajduję się jedynio pud 
powyższym adresem.

>W Drukarni Literackiej w Krakowie, tu  Jagiellońska Li- Rzadc-ł JruKarnj L. K, Górski


